
J' Wspólny komunikat
radziecko - norweski
OSLO <PAP). fW piątek 

opublikowano w Oslo współ 
ny komunikat radziecko- 
norweski. Stwierdza on m. 
in., że na zaproszenie rzą­
du Norwegii premier ZSRR 
Nikita Chruszczów złożył 
w tym kraju wizytę w 
dniach od 29 czerwca do 
4 lipca br. Była to rewi­
zyta za pobyt premiera 
Norwegii Gerhardsena, któ­
ry odwiedził Związek Ra­
dziecki w listopadzie 1955 
roku.

Podczas pobytu w Norwegii 
premier ZSRR przyjęty został 
przez króla Olava V.

Nikita Chruszczów odbył roz­
mowy z premierem E. Ger- 
hardsenem i innymi członkami 
rządu norweskiego. W toku 
rozmów dokonano szerokiej 
i przyjacielskiej wymiany po­
glądów, zarówno na sytuację 
międzynarodową, jak i na za­
gadnienia dotyczące stosunków 
między Związkiem Radzieckim 
i Norwegią. Obie strony zgo­
dnie uważają, iż istnieją moż­
liwości kontynuowania wysił­
ków w kierunku dalszego zła­
godzenia napięcia międzynaro­
dowego, i że różnice w ustro­
jach społecznych państw nie 
stanowią przeszkody do roz­
wiązywania spornych proble­
mów międzynarodowych środ­
kami pokojowymi, w drodze 
rozmów'.

Komunikat stwierdza dalej, 
iż obie strony zgodne są co 
do tego, że polityka pokojowe­
go współistnienia państw o 
różnych ustrojach społecznych 
stanowi podstawę, na której 
powinny kształtować się sto­
sunki między państwami.

Szefowie rządów obu kra­
jów przedstawili swe punkty 
widzenia na sprawę rozbroje­
nia i podkreślili wielką wagę 
osiągnięcia powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia pod ści­
słą kontrolą międzynarodową.

W związku z tym obie stro­
ny podkreśliły znaczenie czę­
ściowych posunięć w dziedzi­
nie rozbrojenia i osłabienia na­
pięcia międzynarodowego jako 
pierwszych kroków na drodze 
do celu końcowego — pow­
szechnego i całkowitego roz­
brojenia, które uwolniłoby na­
rody od groźby wojny termo- 
nuklearnej.

Komunikat stwierdza, że 
strona radziecka dała wyraz 
zrozumieniu tego, że rząd Nor­
wegii nie rozlokował i nie za­
mierza rozmieszczać broni mik 
learnej na terytorium swego 
kraju. Stanowisko takie stano­
wi poważny wkład do sprawy 
utrwalenia pokoju w Europie ; 
północnej.

nlenia stosunków dobrego 
sąsiedztwa i współpracy 
między Związkiem Radziec­
kim a Norwegią w oparciu
0 zasadę pokojowego współ 
istnienia państw.

Wysokie odznaczenia
fińskie
dla Wł. Comułki
1 I. Cgraaliewicza
WARSZAWA (PAP). I se­

kretarz Komitetu Centralne 
go PZPR Władysław Go­
mułka i prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz 
przyjęli w dniu 3 bm. w 
gmachu Rady Państwa am­
basadora Republiki Finlan­
dii Martii Ingmana, który 
wręczył im insygnia i dy­
plomy Wielkiego Krzyża 
Orderu Białej Róży Finlan­
dii, nadanego przez prezy­
denta republiki Urho Kek- 
konena, w uznaniu zasług 
dla sprawy rozwoju przyjaz 
nych stosunków między Pol 
ską i Finlandią.

Święto narodowe
Stanów
Zjednoczonych
WARSZAWA (PAP). Z o- 

kazji święta narodowego 
Stanów Zjednoczonych Arae 
ryki — 188 rocznicy prokla­
mowania niepodległości, 
przypadającego w dniu 4 
bm., przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Za­
wadzki wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta 
Stanów. Zjednoczonych Ame 
ryki Lyndona Bainesa John­
sona.

* * *

Z okazji przypadającego 4 
bm. święta narodowego Stanów 
Zjednoczonych AP — ambasa-

Szefowie obu rządów pod-: cU)r lJSA w Polsce Jolm M* C a
kreślili —■ czytamy w za­
kończeniu komunikatu 1— 
że Wizyta premiera ZSRR 
i przeprowadzone rozmowy 
przyczynią się do tinioc-

bot wydał w piątek przyjęcie 
w salach ambasady.

Na przyjęcie przybyli: zastęp 
ca przewodniczącego Rady Pań 
stwa — Oskar Lange, minister 
spraw zagranicznych — Adam 
Rapacki, wicemarszałek Sejmu 
— Jan Karol Wende, ministro­
wie, wiceministrowie wyżsi u- 
rzędnicy szeregu resortów, tfe- 
neralicja WP, przedstawiciele 
świata nauki i kultury.

Obecni byli szefowie szeregu 
placówek dyplomatycznych.

USA akceptują
polską propozycję
w sprawie Lies»?
WASZYNGTON (PAP). Rzecz­

nik Departamentu Sianu USA 
oświadczył w czwartek na kon
ferencji 'prasowej, że zapropo- BONl\j (PAP) Prezydent 
nowane przez Polskę spotka- ^ bUlNIN ą ńr). rrezyueiu
nie przedstawicieli trzech gió.v I1 rancji de Gaulle przybył 
nych partii w Laosie z udzU-.w piątek przed południem 
łem w charakterze obserwato-L dwudniową wizytą do 
rów Anglii ZSRR, Indu, Ka- j Bonn ]\ja lotnisku otOCZO- 
nady i Polski będzie „pozytecz; . , . .. ,
ne”, nawet jeśli siły Patet Lao I nym niezwykle silną ochro- 
uprzednio nie wycofają się na j ną policyjną gościa fcanCU- 
pozycje zajmowane przed 161 skiego powitał kanclerz Er-
maja br. Stany Zjednoczone nie i hard w otoczeniu członków

NRF- G^lle'owi
ków wstępnych, które wysunę-1 towarzyszy siedmiu muli­
łyby Jednak, gdyby miała od-jstrów francuskich i sekre- 
być się konferencja wszystkich j tarz stanu.
14 państw - sygnatariuszy de- p0 powitaniu na lotnisku de 
klaracji genewskiej z r. 1962. j Gaulle z Erhardem i towarzy-

Chór AN6
wyjechał do Belgii
Na specjalne zaproszenie 

królowej belgijskiej 3 bm. 
wyjechał do Knocken chór 
gdańskiej Akademii Medy­
cznej. Weźmie on udział w 
dorocznym, międzynarodo­
wym festiwalu chórów za­
wodowych i amatorskich. 
Jest to pierwszy wypadek 
zaproszenia zespołu z kra­
ju socjalistycznego na tę 
imprezę.

120-osobowy chór gdań­
skich akademików istnieją­
cy już 16 lat poszczycić sie 
może niemałym dorobkiem. 
Ostatnio dwukrotnie zaimo- 
wał on pierwsze miejsce w 
ogólnopolskich konkursach 
chórów studenckich. Ma tez 
za sobą występy w Filhar­
monii Narodowej, w środo­
wiskach akademickich nie­
mal całego kraju oraz w 
wielu zakładach pracy. W 
minionym roku akademic­
kim chór dał 60 bezpłat­
nych koncertów dla robot­
ników i młodzieży szkolnej, 
za co otrzymał dvnlom Ra­
dy Naczelnej ZSP.

PRZED MIĘDZYNARODOWYM DNIEM 

SPÓŁDZIELCZOŚCI

Odznaczenia państwowe
dla spółdzielców

WARSZAWA (PAP). W Belwederze odbyła się w 
piątek, 3 bm. dekoracja zasłużonych działaczy spół­
dzielczych wysokimi odznaczeniami państwowymi, na­
danymi im przez Radę Państwa z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Spółdzielczości — przypadającego w nie­
dzielę.

Dekoracji dokonał zastęca przewodniczącego Rady 
Państwa Edward Ochab.
Na uroczystość przybyli: czło niu Rady państwa przeka- 

nek Biura Politycznego KC

W dniu 2 bm., jak już 
donosiliśmy, na lotnisku 
Okęcie w Warszawie na­
stąpiło pożegnanie dele­
gacji jugosłowiańskiej. 
Oto malutka warszawian 
ka żegna prezydenta J. 
Broz-Tito.

CAF fot. Czarnogórski

iziemu
Rok XX nr 157 (6?.J5) Cena SB er

S^bcta, 4 lipca 1964 r.

W związku z wyborem prezydenta 
\ISF w Berlinie zachodnim

Oświadczenie 
rządu PRL
Zwołanie w Berlinie za-1 Również mocarstwa zachód 

ehodnim federalnego zgro-1 nie uznają odrębność Ber-
madzenia NRF i dokonanie 
w tym mieście wyboru pre­
zydenta NRF stanowi akt 
polityczny, wobec którego 
rząd PRL nie może pozo­
stać obojętny.

Berlin zachodni nie jest 
bowiem częścią składową 
NRF i na jego obszar nie 
rozciągają się kompetencje 
władz państwowych NRF.

Stanowisko to reprezen­
tuje nie tylko Polską i in­
ne państwa socjalistyczne.

PZPR, wicepremier Eugeniusz 
Szyr, sekretarz KC PZPR Jó­
zef Tejchma, sekretarz Rady 
Państwa — Julian Horodecki, 
minister handlu wewnętrzne­
go, Mieczysław Lesz oraz przed 
stawiciele naczelnych władz 
spółdzielczych.

Prezes Naczelnej Rady 
Spółdzielczej, Tadeusz Jań­
czyk poinformował o osiąg 
nięciaeh organizacji spół­
dzielczych w mieście i na 
wsi, zapewniając, że spół­
dzielczość dołoży wszelkich 
starań aby wykonać zada­
nia, wytyczone przez IV 
Zjazd Partii.

Następnie zabrał głos Ed­
ward Ochab, który w imię-

De Gaulle w Bonn

PRZYJAŹŃ
BYŁA to rzadko spo- Tema Dowiem służyła 

tykana i szczera obecna wizyta prezyden- 
manifestacja uczuć przy- ta Jugosławii w naszym 
jaźni i sympatii polskie- kraju — i te właśnie 
gc społeczeństwa wobec cele przyświecały roz- 
Jugosławii i jej naro- mowom przeprowadzo- 
dów — ta ocena bel- nym między Josipem 
gradzkiej „Borby” wy- Broz-Tito, Władysławem 
płynęła z przyjęcia zgo- Gomułką i Aleksandrem 
towanego prezydentowi Zawadzkim oraz czoło- 
Josipowi Broz-Tito i to- wymi działaczami pań-
warzyszącym mu osobom 
przez mieszkańców War­
szawy, Katowic, ośrod­
ków Górnego Śląska, Kra 
kowa, Gdańska i Olszty­
na, wypłynęła z niezli­
czonych dowodów, prze­
jawów szczerej, serdecz­
nej sympatii towarzyszą­
cym jugosłowiańskim do­
stojnym gościom podczas 
całego 7-dniowego poby­
tu z wizytą w Polsce. T 
la właśnie manifestacja 
uczuć dla socjalistycznej 
Jugosławii znamionowa­
ła powszechną aprobatę 
polskiego społeczeństwa 
dla dalszego zbliżenia 
naszych krajów, dla dal­
szego zacieśnienia wszech 
stronnej korzystnej współ 
pracy polsko - jugosło­
wiańskiej we wszystkich 
dziedzinach życia.

stwowymi i partyjnymi 
obu krajów.

Wyniki tych rozmów 
ujęte w sformułowaniach 
wspólnego oświadczenia 
świadczą zarówno o sze­
rokim wachlarzu oma­
wianych problemów, któ 
re objęły wszechstronne 
stosunki polsko - jugo­
słowiańskie, sprawy ak­
tualnej sytuacji na świę­
cie oraz w międzynaro­
dowym ruchu robotni­
czym — jak również o 
zbieżności poglądów obu 
rządów i partii na pod­
stawowe problemy dnia 
dzisiejszego. Świadczą o 
pragnieniu obu krajów 
dalszego przyczyniania 
się d> odprężenia mię­
dzynarodowego w myśl
® Dokończenie na str. 2

szącymi osobami przyjechali w 
bardzo szybkim tempie samo­
chodami do Bonn trasą, której 
przebieg utrzymywany był w 
tajemnicy do ostatniej chwili. 
Nad kolumną samochodów krą­
żyły helikoptery policji. W he­
likopterze sanitarnym »najdo- 
wał się lekarz, zaopatrzony w 
zapas zakonserwowanej krwi, 
by w razie zamachu móc na­
tychmiast interweniować. Szo­
sa do Bonn zaryglowana zosta­
ła przez silne jednostki policji. 
Na mostach i skrzyżowaniach 
umieszczono specjalne posterun 
ki z bronią gotową d0 strzału.

O godzinie 11 kolumna samo­
chodów dotarła do siedziby kan 
clerza NRF, pałacu Schaum­
burg Po chwili rozpoczęła się 
rozmowa „w cztery oczy” mię­
dzy Erhardem i de Gaullem. 
Równocześnie zaczęły się rów­
nież rozmowy między francu­
skimi i zachodnionlemieckimi 
ministrami resortowymi.

zał odznaczonym oraz wielo 
tysięcznej rzeszy pracowni­
ków i działaczy spółdziel­
czych serdeczne pozdrowie­
nia i życzenia z okazji ich 
święta. Stwierdził on, że dla

Dokończenie na str. 2

Ha Ciii Mnh
e wybrany

prezfdeniem DRW
DELHI (PAP). Na piątko­

wym posiedzeniu zgromadzę

Obok współpracy wielostronnej
więcej uwagi poświęcamy

iziałaniu
WARSZAWA (PAP). Pod 

przewodnictwem wicepremie 
ra Piotra Jaroszewicza od­
było się kolejne posiedzenie 
Komitetu Współpracy Gospo 
darczej z Zagranicą przy Ra 
dzie Ministrów. Komitet za­
jął się aktualnymi proble­
mami współpracy dwustron 
nej — w nawiązaniu do o- 
statn; > przeprowadzonych 
rozmów z Czechosłowacją i 
Jugosławią.

W dyskusji nad tym zagad­
nieniem podkreślono, że należy 
udzielać, obok współpracy wie­
lostronnej, więcej uwagi dwu­
stronnemu współdziałaniu z in­
nymi krajami socjalistycznymi 
i nie szczędzić wysiłków dla 
rozwoju różnych form tej 

, i współpracy. W trakcie obrad
ma narodowego Demokra-s komitetu zatwierdzono protokó
tycznej Republiki Wietna­
mu prezydentem republiki 
wybrano Ho Chi Minha.

Przewodniczącym stałego 
Komitetu zgromadzeń.a na­
rodowego pozostaje nadal 
Truong Chinh, a premie­
rem — Pham Van Dong.

ły odbytych niedawno sesj 
dwustronnych komitetów współ 
pracy gospodarczej z CSRS i 
Jugosławią. Pomyślnie są rea­
lizowane decyzje VI sesji pol­
sko - jugosłowiańskiego komi­
tetu współpracy gospodarczej 
z kwietnia br. Zrealizowano sze 
reg istotnych uchwał (w szcze­
gólności odnośnie rozszerzenia 
obrotów towarowych).

Czy nowa ustawa
o prawach obywatelskich
będzie w UM respektowana?
NOWY JORK (PAP). — 

Wejście w życie ustawy o 
prawach obywatelskich wy 
wołało różnorodne reakcje 
w kraju.

lark Lane przed komisją Warrena
WASZYNGTON (PAP). WI Adwokatowi dano do obejrze 

czwartek przed komisją i nia karabin, z którego Oswald
Warrena zeznawał nowojor­
ski adwokat Mark Lane, 
który podróżował ostatnio 
po Europie i został specjal­
nie wezwany do Waszyng­
tonu. Było to drugie jawne 
posiedzenie komisji; na po­
przednim, w dniu 4 marca, 
również zeznawał Lane.

Adwokat, zasłaniając się ta- 
jemnicą zawodową, odmówił 
złożenia wyjaśnień na temat o- 
kołiczności, w Jakich uzyskał 
nagrane na taśmie magnetofo­
nowej oświadczenie niejakiej 
pani Markham w związku z za­
bójstwem policjanta z Dallas, 
Tippitta, rzekomo zastrzelonego 
przez Lee Oswalda.

Lane złożył natomiast zezna­
nia dotyczące spotkania, jakie 
odbyło się w nocnym klubie „Ca 
rousel” w Dallas na krótko 
przed zamachem na prezydenta 
Kennedy’ego. W spotkaniu, jak 
twierdzi kategorycznie Lane, 
brali m. in. udział Jack Ruby 
i policjant Tippitt.

Jak donosi agencja UPI, mię 
dzy przewodniczącym Warre­
nem a adwokatem Lane dochodzi 
ło chwilami do ostrej wymia­
ny zdań.

miał podobno strzelać do Ken­
nedy’ego. Lane zwrócił uwagę, 
że jest to karabin włoski ka­
libru 6,5 mm, podczas gdy zna 
Ieziony na VI piętrze w składni­
cy księgarskiej w Dalias karabin, 
był, według orzeczenia oucera po 
licji z Dallas, który go zna­
lazł — bronią niemiecką typu 
Mauser 7,65 mm. Jest rzeezą 
niemożliwą — podkreślił adwo­
kat — by oficer policji miał 
popełnić tak rażącą pomyłkę.

HiHiH
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na d-zJeń 4 bm.

Zachmurzenie zmienne z mo­
żliwością przelotnych opadów. 
Temperatura od 12 dQ 19 st.

Wiatry słabe z kierunków za­
chodnich i północno - zachod­
nich

Ochotnicze grupy zwolen­
ników integracji postanowi­
ły udać się do 35 miast w 
stanach południowych aby 
stwierdzić naocznie czy 
ustawa jest respektowana.

Przedstawiciel kongresu 
równości rasowej Haley 
zapowiedział, że w wypad­
ku nieprzestrzegania posta­
nowień ustawy Murzyni po­
wrócą do dotychczasowego 
systemu pokojowych demon 
stracji.

W zakładzie fryzjerskim w 
Kansas City odmówiono ostrzy­
żenia murzyńskiego chłopca. W 
10. minut później chłopiec zja­
wił się w towarzystwie 25 
Murzynów, którzy zajęli pu­
ste fotele i nie opuścili ich 
aż do zamknięcia zakładu. Do 
żadnych incydentów nie dosz­
ło.

IV stanach południowych 
ustawa wywołała niezadowole­
nie białych rasistów. Wielu 
kupców i właścicieli zakładów 
gastronomicznych zapowiedzia­
ło zamknięcie przedsiębiorstw.

Gubernator Missisipi Paul 
Johnson spodziewa się' poważ­
nych zajść jeżeli Murzyni „bę­
dą próbowali dochodzić swych 
praw” w miejscach publicz­
nych, gdzie dotychczas prze­
strzegano segregacji rasowej. 
Gubernator Johnson oświad­
czył, że „wielu ludzi uważa, 
iż integracja jest sprzeczna z 
konstytucją”.

W lesie pod Atlantą znale­
ziono w środę trupa 14-letnie- 
go chłopca murzyńskiego wi­
szącego na drzewie. Ojciec 
chłopca twierdzi kategorycznie, 
że samobójstwo nie wchodzi w 
rachubę.

Istotne znaczenie dla rozszerzę 
nia współpracy dwustronnej oraz 
rozwoju naszego kraju w naj­
bliższym pięcioleciu będzie mia 
ło podjęcie działalności przez 
międzyrządową polsko-radzie­
cką komisję współpracy gospo­
darczej i naukowo - technicz­
nej. Odbycie pierwszego posie­
dzenia tej komisji przewiduje 
sie w drugiej połowie bieżące­
go miesiąca w Moskwie.

Rozpatrzono również zagad­
nienia stojące na porządku dzień 
nym XIII posiedzenia komitetu 
wykonawczego RWPG, które od­
będzie się w połowie bieżącego 
miesiąca. Przypada ono na o- 
kres zakończenia wstępnych 
prac koordynacyjnych nad za­
łożeniami planów rozwoju go­
spodarki krajów członkowskich 
RWPG ńa lata 1966—1970, oraz 
opracowania przez stałe komi­
sje rady orientacyjnych bilan­
sów ważniejszych rodzajów pro 
dukcji. Wśród innych proble­
mów, które zostaną rozpatrzone 
w toku wymienionego posiedze­
nia znajdują się zagadnienia 
związane ze zwiększeniem do­
staw między krajami członków 
skimi towarów powszechnego 
spożycia.

Labcurzystotói wniosek
o votum nieufności

LONDYN (PAP). Opozy­
cja labourzystowska złoży­
ła w czwartek w Izbie 
Gmin wniosek o wyrażenie 
votum nieufności dla rządu 
w związku z odmową zwięk­
szenia pełnomocnictw ko­
misji do spraw monopoli i 
położenia kresu nadużyciom 
wielkich koncernów prywat 
nych.

Dyskusja w tej sprawie 
odbędzie się w Izbie Gmin 
6 ‘ bm.

lina zachodniego w stosun­
ku do NRF.

Dokonanie na terenie Ber 
lina zachodniego aktu pań­
stwowego, jakim jest wy­
bór prezydenta NRF, nie 
może być ocenione inaczej, 
niż jako bezceremonialny 
przejaw polityki nieliczenia 
się z istniejącym na obsza­
rze Niemiec stanem poli­
tyczno - prawnym. Przez 
a,kt ten władze NRF dostar 
czyły nowego dowodu, że 
wykorzystują Berlin zachód 
ni do celów prowokacji po­
litycznej, zwłaszcza w sto­
sunku do NRD.

Uzurpując sobie prawa 
do Berlina zachodnio, 
władze NRF zmierzają do 
dalszego zaostrzenia próbie 
mu niemieckiego, do zakłó­
cenia atmosfery międzyna­
rodowej i do wywołania no­
wego napięcia wbrew po­
kojowym wysiłkom NRD i 
i innych państw socjali­
stycznych.

Rząd PRL uważa za swój 
obowiązek zwrócić uwagę 
na niebezpieczne konsek­
wencje polityki NRF wy­
korzystywania Berlina za­
chodniego dla celów sprzecz 
nych z interesami odprę­
żenia międzynarodowego, 
pokoju I bezpieczeństwa w 
Europie oraz przestrzec 
przed skutkami takiej poli­
tyki.

----®-----

Pogłoski krążące os tat* 
Qio we Francji sprawdzi­
ły się: gospodarzami cy-’ 
włlrtych lotnisk francu* 
skicti zostali wojskowi* 
Rząd zaniepokojony roz-, 
machem strajku persono* 
lu wież kontrolnych lot­
nisk podjął uchwałę, któ­
ra poddaje nawigacyjną 
służbę lotnictwa cywilne­
go dowództwu lotnictwa 
wojskowego.

10 dni trwał strajk per­
sonelu kontrolnego lot* 
nisk paryskich. Władzoni 
nie udało się złamać te­
go strajku.

Z PROCESU WE FRANKF URCIE

„Specjalnym pociągiem 
do Oświęcimia?“
FRANKFURT n/Menem (PAP). 

Krzyk więźniów w komorach 
gazowych trwał tylko minutę 
— zeznał w piątek w procesie 
przed sądem przysięgłych we 
Frankfurcie nad Menem były 
SS-owiec Karl Hoebinger, któ­
ry był kierowcą ambulansu w 
Oświęcimiu. Starsza kobieta sie 
dząca na ławach dla publicz­
ności, która w tym obozie stra 
ciła swych krewnych, ze wzbu­
dzeniem krzyknęła do zeznają 
ceg0 świadka: „Morderco, ty
masz na sumieniu mych krew­
nych!”.

Hoebinger zeznał, źe woził 
ambulansem albo więźniów do 
izby chorych, albo też lekarzy 
i sanitariuszy SS.

Lekarz najczęściej zostawał z 
nim w samochodzie. Natomiast 
SS-owcy z nałożonymi maskami 
gazowymi wchodzili na dach ko 
mory i tam przez specjalny 
otwór opróżniali puszki z ga­
zem.

„Reflektorami mojego ambu­
lansu oświetlałem komory ga­
zowe 1 widziałem, jak ludzie

których widniał napis: „dezyn­
fekcja”. Zachowywali się wszy 
scy i bardzo spokojnie i bez 
oznak najmniejszego podejrze­
nia. Kiedy zrozumieli rzeczywi­
sty cel zaczynali krzyczeć, ale 
po minucie znowu zalegała ci­
sza”.

Kolejne posiedzenie sądu od­
będzie się w poniedziałek.

* • *

W piątkowym numerze dzień 
nika „Frankfurter Rundschau” 
ukazał się artykuł pt. „Specjal­
nym pociągiem do Oświęci­
mia?”, w którym z uznaniem 
pisze się o celowości odbycia 
przez sąd frankfurcki wizji lo­
kalnej na terenie Oświęcimia.

Wizja taka, zdaniem autora 
artykułu, dopomogłaby w peł­
nym ustaleniu prawdy odnoś­
nie szeregu bardz0 ważnych o- 
koliczności rozpatrywanych te­
raz przez sąd. w artykule tym 
mówi się wyraźnie, iż decyzja 
w sprawie wizji lokalnej na 
terenie Polski należy w grun­
cie rzeczy do władz bońskich 
— do Ministerstwa Sprawiedli-

by WCjŚ,Ć d°, k°T wP$ci i Ministerstwa Spraw Za mór fazowych przez drzwi, n» j granicznych.
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Luebke znów prezydentem
1 lipca w wielkiej hali za nicznej, ale i w wewnętrz- 

chodnioberlińskiej, noszącej nej. W rezultacie socjalde- 
wymowną nazwę „Prusy mokraci próbowali trafić 
Wschodnie”, odbyły się wy Ido wyborców, głosząc para- 
bory prezydenta NRF. Wy- doksalne hasło: „Robić bę- 
darzenie to mogłoby właści-1 dziemy to samo, ale lepiej”, 
wie nas niewiele obchodzić,) Temu konformizmowi prze- 
gdyż konstytucja federalna ciwstawiają się jednak nie­
małe tylko prerogatywy da- którzy politycy w SPD — 
je prezydentowi, a Heuss —I twierdząc, że unikanie wal- 
następnie zaś Luebke, na- ki politycznej przed wybo- 
wet tych, które im przyz- rami do Bundestagu prowa- 
nano, nie wykorzystywali, j dzi do osłabienia i sparali- 
Sprawa nabrała jednak po- żowania działalności SPD.

Obserwatorzy sądzą, że 
podobnego zdania jest bur­
mistrz Berlina zachodniego, 
Willy Brandt, który w No- 

nicami NRF, w zachodnim wym Jorku wysunął myś

litycznego znaczenia ze 
względu na prowokacyjny 
akt, jakim było przeprowa­
dzenie wyborów poza gra-

B er linie.
Jeśli chodzi o problemy 

wewnętrzne NRF, to wybo­
ry te przyniosły obserwa­
torom jedną tylko rewela-

usamodzielnienia polityki za 
chodnioniemieckiej. Tłuma­
czono to sobie jako chęć zbo 
czenia socjaldemokratów ze 
wspólnej z chadekami dro-

cję, mianowicie, że socjal- gi. 
demokratyczna SPD zupeł- Wehner i Erler odmówili 
nie niespodziewanie posta- komentarzy do tej wypowie 
nowiła poprzeć chadeckiego dzi. Obaj nie mają ochoty 
kandydata, Luebkego, który podejmować eksperymentów,
też w pierwszym glosowa­
niu został ponownie wybra­
ny prezydentem.

Jest kilka przyczyn tej 
taktyki. Oto CDU-CSU w 
zapasie trzymała kandyda­
turę ministra Krone. Gdy­
by Luebke przepadł w pier­
wszej turze głosowania — 
Krone miał go zastąpić. By­
ło rzeczą wiadomą, iż głoso­
wałaby na niego FDP, któ­
rej, gdy wysuwała kandyda 
turę Buchera, chodziło bar­
dziej o demonstrację, aniże­
li o jego zwycięstwo. SPD 
zaś nie mogła się zgodzić 
na Kronego, swego zdecydo 
wanego przeciwnika.

Ta taktyka „mniejszego 
zła” nie wydaje się jednak 
najważniejsza w całej spra­
wie. Luebke, jak w NRF 
powszechnie wiadomo, od 
dawna wykazuje sympatię 
dla tzw. wielkiej koalicji i 
ma w związku z tym wielu 
zwolenników w SPD. Tacy 
politycy, jak wiceprzewodni 
czący SPD — Wehner, czy 
Erler — widzą możliwość 
dostania się socjaldemokra­
tów do rządu tylko poprzez 
tego rodzaju koalicje.

Od godesberskiego zjazdu 
socjaldemokratów w 1959 r. 
SPD postanowiła prowadzić 
politykę „dostosowywania 
się” do chadeckiego kursu, 
nie tylko w polityce zagra­

na które gotów jest pójść 
młody i bardziej dynamicz­
ny Brandt. Z obłoków spro 
wadziło go też na ziemię 
głosowanie SPD na Lueb­
kego, stanowiące demonstra 
cję jedności polityki zagra­
nicznej CDU i „opozycyj­
nej” SPD. Andrzej KOBUS

'' odznaczenia
dla spółdzielców

9 Dokończenie ze str. 1 Domański — naczelny dyrektor 
Przeds. Handlu Zagr. „Coope- 

dalszęgo rozwoju spółdziel- xlm” przy Centr. zw. Spóldz.
rznśri — która ma iuż DO- Pracy» Edmund Hyża — prezes czooci Która ma juz po WZGS _ CRS „samopomoc
ważny dorobek — niezbęd- chłopska”, Tadeusz iiczuk —
ne jest dalsze obniżanie ko- prezes zarz. zw. spóldz. osz-
sztów własnych, usprawnię- «ędnościowo - czk™ej>'

. . , . . ’ , . . , Jan Inglot — dyrektor biura
me i potanianie admimstra- CRS „samopomoc chłopska”, 
cji, podnoszenie wiedzy fa- Józef Janczak — wiceprezes Za 
chOwej i świadomości spo- rządu CRS „Samopomoc Chłop
łecznej kadr. Edward Ochab ^ezes J zsT8*spoK”, “rrancL 

dodał, Że na tym odcinku Szek Mleczko — poseł na sejm, 
jest jeszcze sporo do zro- działacz spółdzielczy, Bronisław
hipnia nn p7vm w imieniu Piotrowski - prezes Rady ZSS bierna, po czym w imieniu Spolem., Stanisław Swierkosz
Rady Państwa zyczył wszy- __ z_ca przewodn. Rady centr.
Stkim spółdzielcom sukce- zw. spółdzielczości Pracy i Hen
eóu/ "W ich nraev ryk Tius prezes WZGSsow W len piacy. CRS „Samopomoc Chłopska”.

Z rąk zastępcy Przewodni- zasłu3*>nym spółdzielcom
czącego Rady Państwa, Edwar- * ' nV. on

SÄ ‘MS “
Spółdzielni Produkcyjnych 1 %l0\e 1 7 rebrne y -
Bronislaw Warowny — prezes Zasługi.
Zarzadu Centralnego Związku W imieniu odznaczonych 
Spółdzielni Mleczarskich. podziękował długoletni, za-

Ordcrem „Sztandar Pracy” IX , • ^ } ruchu snółklasy udekorowani zostali: Ja- SłUZOny działacz rucnu spo
kub Baran — członek Rady dzielczego 1 Kazimierz oll- 
Centr. Zw. Roln. Spółdzielni wowski. Zapewnił on, że 
Produkcyjnych, Tadeusz Ba- zaszczytne wyróżnienia sta- 
izylc “* prezes Zsrz, Ccnträii , _ - . - » j
Spółdzielni Ogrodniczych, Ja- ną S1Q dla spółdzielców do- 
nusz Boberski — prezes wzGS datkowym bodźcem dla je- 
— CRS „samopomoc chłopska” szcze lepszej realizacji po-
ku zw. spółdzielczości Oszczęd stawionych przed mmi 
nościowo - Pożyczkowej, Leon dań.
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Akcja otwartych boisk
nabiera coraz większego rozmachu

Tradycyjnie już w okre- karty pływackie — próby moz- 
J J J na przeprowadzać u instrukto-

Przyjaźń
# Dokończenie ze str. 1
naczelnej wytycznej na­
szej polityki: walki o
powszechne zwycięstwo 
zasad pokojowego współ­
istnienia w stosunkach 
między państwami o róż 
nyeh ustrojach społecz­
nych. Obecnie, gdy na 
porządku dnia znajdują 
się dalsze doniosłe pro­
pozycje pokojowe świa­
ta socjalistycznego — 
aktywny wkład Polski i 
Jugosławii jest tym bar­
dziej istotny.

Szczególną wymowę — 
dla nas, dla Jugosławii
— jak i szeroko: dla
zapewnienia bezpieczeń­
stwa i trwałego pokoju 
w Europie i na świecie
— mają stwierdzenia 
oświadczenia mówiące o 
nie rozwiązanych dotych-

K829

czas problemach w Eu­
ropie środkowej, będą­
cych pozostałością II woj 
ny światowej i stano­
wiących szczególnie nie­
bezpieczną pożywkę dla 
wpływowych wciąż jesz­
cze sił zainteresowanych 
w utrzymaniu napięcia. 
W związku z tym Pol­
ska i Jugosławia uwa­
żają, iż podstawową 
przesłanką dla uregulo­
wania problemu niemiec 
kiego jest uznanie ist­
nienia dwóch państw nie­
mieckich oraz że grani­
ca na Odrze i Nysie jest 
niezmienna. Oba kraje

cjatywą zamrożenia zbro 
jeń jądrowych w Euro­
pie środkowej.

Wizyta prezydenta J. 
Broz-Tito w Polsce do­
brze przysłużyła się spra 
wie jedności międzyna­
rodowego ruchu robotni­
czego i przezwyciężenia 
powstałych w ruchu ko­
munistycznym trudności, 
umocniła przyjaźń i so­
lidarność naszych budu­
jących socjalizm naro­
dów, stworzyła nowe 
przesłanki do dalszego 
pomyślnego rozwoju 
wszechstronnej współ­
pracy gospodarczej, nau-

piętnują działająoe»v w.uJsowej, technicznej i kul- 
NRF siły odwetu i mili- turalnej między Polską
taryzmu, wysuwające ro­
szczenia terytorialne. Ju­
gosławia w pełni się so­
lidaryzuje z polską ini- 

msBB&mzmBamsssmia

i Jugosławią. Była wi­
zytą pożyteczną, owoc­
ną i na czasie.

K. ZAREWICZ
BMBHBMHBWMBaWB—tgBaBH8B—w5 1 MKKFiT, ul

sie letnim poszczególne ko­
mitety kultury fizycznej i 
turystyki prowadzą akcję 
otwartych boisk.

Miejski Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki w GDY­
NI organizuje w ramach wspom 
nianej akcji zajęcia wf dla 
młodzieży, która nie wyjecha­
ła na obozy i kolonie. Zajęcia 
odbywają się w trzech punk­
tach miasta: na stadionie
MZKS przy ul. Ejsmonda, na 
stadionie Bałtyku przy ul. 
Olimpijskiej na Redlowie o- 
raz na boisku Państwowej Szko 
ły Morskiej przy ul. Czerwo­
nych Kosynierów 83.

Zajęcia prowadzą doświad­
czeni instruktorzy w takich 
dyscyplinach, jak piłka noż­
na, piłka ręczna, lekkoatlety­
ka, nauka pływania, gry i za­
bawy oraz atrakcyjne wyciecz­
ki. Ząpisy przyjmuje MKKFiT 
w Gdyni, ul. Czołgistów 52/54 
(Prezydium MRN, pok. 67), 
tel. 21-44-40, lub instruktorzy 
na miejscu.

Również podobną akcję pro­
wadzi MKKFiT w SOPOCIE, 
przy czym włączyły s'ę tu do 
niej komitety blokowe, które, 
jak np. zespoły nr 4 i nr 5, 
zatrudniły na okres letni in­
struktorów. A oto punkty, 
gdzie prowadzone są zajęcia w 
Sopocie:

Boisko przy ul. Jana z Kol­
na — gry sportowe ( godz. 
9—12 i 15—18) oraz łucznictwo 
(wtorki i piątki, godz. 17 — 21), 
boisko przy komendzie hufca 
ZHP przy ul. Czerwonej Armii 
— gry sportowe, wycieczki, 
podchody (codziennie); boisko 
przy WSE przy ul. Czerwonej 
Armii; boisko przy Technikum 
Handlowym przy ul. Kościusz­
ki; boisko P\rzy II Liceum O- 
gólnolcsztaicącym przy uł. 20 
Października (na trzech ostat­
nich boiskach można wypoży­
czać piłki i grać w siatkówkę 
lub koszykówkę); boisko przy 
szkole nr 3 przy ul. Wejherow- 
skiej — specjalnie zatrudniony 
nauczyciel prowadzi codziennie 
zajęcia sportowe z młodzieżą; 
stadion SLA przy ul. Wybickie 
go — w każdą środę zawody 
lekkoatletyczne dla młodzie­
ży, a w czwartki dla doro­
słych, w pozostałe zaś dni za­
wody dła młodzieży oddzielnie 
dla poszczególnych rejonów; 
korty tenisowe SKT — wedłu 
informacji MKKFiT otwarte 
dla młodzieży, jedynie pobie­
rana będzie tu niewielka opła­
ta za wypożyczanie sprzętu; 
tor wyścigów konnych — co­
dziennie w godz. 15 — 19
jazda konna za drobną opłatą.

Szlaki spacerowe — wyciecz 
ki organizuje • i zabezpiecza 
przewodników oddział PTTK w 
każdą niedzielę (pl. Konstytu­
cji 12).

Nauka pływania — odpłat 
nie w Łazienkach Północnych 
i Łazienkach Południowych 

I (bezpłatnie udz:ela skierowań 
Kościuszki 25);

rów codziennie w Łazienkach 
Południowych i Łazienkach Pól 
nocnych.

MKKFiT w Sopocie przyj­
muje również zapisy kandyda­
tów do drużyn Wodnego O- 
chotniczego Pogotowia Ratun­
kowego (warunek — posiadanie 
karty pływackiej). (st)

REKORDZIŚCI ŚWIATA
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Gdańscy lekkoatleci
przygotowują się
do centralnej spartakiady

Lekkoatleci gdańscy b. sta­
rannie przygotowują się do 
centralnej spartakiady XX-le- 
cia w lekkoatletyce. Impreza 
ta pdbędzie się w tym miesią­
cu w Warszawie.

Ustalono już reprezentację 
okręgu gdańskiego, w skład 
której powołano 21 zawodni­
czek i 45 zawodników. W 
chwili obecnej przebywają oni 
na 2-tygodniowym obozie, któ­
ry od 1 bm. rozpoczął się w 
Studium Nauczycielskim WF 
w Oliwie. Kierownikiem zgru­
powania jest trener Aleksan­
der Mańkowski. Kadrę szkole­
niową stanowią trenerzy: Skor- 
żyński, Gan, Panek, Zaglan.cz 
ny i Brandt.

Również dla Juniorów przygo 
towujących się do mistrzostw 
Polski zorganizowano Z-tygod- 
niowy obóz w Chmielnie kolo 
Kartuz. Kierownikiem zgrupo­
wania jest trener Henryk 
Tokarski. (Ań

Lekkoatletyczne
mistrzostwa Polski
Polskiego Związku Głuchych
I Dziś i jutro na stadio­

nie SLA przy ul. Wybi­
ckiego w Sopocie odby­
wać się będą centralne 
mistrzostwa lekkoatetycz 
ne Polskiego Związku 
Głuchych. Na starcie sta 
ną zawodniczki i zawod­
nicy z całego kraju, 
wśród których zobaczy­
my m. in. świeżo upie­
czoną rekerdzistkę świa­
ta głuchych w sprintach 
gdańszczankę Doering.

Sopockie zawody będą 
równocześnie pierwszą 
eliminacją przed Olim­
piadą Głuchych, która od 
będzie, się na przełomie 
czerwca i lipca 1965* ro­
ku w Waszyngtonie.

Otwarcie zawodów na­
stąpi dziś o godz. 9,30. 
Początek konkurencji w 
sobotę od godz. 10 i 17,30, 
a w niedzielę od godz. 
9,30. (st)

Lekkoatletyczne mistrzostwa
WP odbyły się w Gdyni

Przez 2 dni odbywały się 
ną stadionie MZKS w Gdy­
ni lekkoatletyczne mistrzo­
stwa juniorów Wojska Pol­
skiego. W czasie mistrzostw 
ustanowiono 2 rekordy WP 
juniorów: w pchnięciu ku­
lą Wachowski z Legii o- 
siągnął odległość 15,64 m, a 
w skoku w dal Rokicki z 
Legii miał rezultat 6,97 m.

A oto zwycięzcy poszczegól­
nych konkurencji:

JUNIORKI: 100 m Dudek (Lot 
nik) 12,4, skok wzwyż Mrowieć 
(Wawel) 148, 409 m Ilka (Śląsk) 
63,5, pchnięcie kulą Potrz 
(Śląsk) 11,43, 4 X 100 m Lot­
nik 50.2, 80 m ppł. Suleniewicz 
(Lotnik) 12,2, dysk Potrz 
(Slask) 27,51, skok w dal Kiesz 
kowska ‘ (Śląsk) 5.1«, oszczep 
Pawlak (Czarni) 36,73.

JUNIORZY: 100 m KieszeU
(Legia) 10,7, 400 m ppł. Ce­
giełka (Lotnik) 60,0, tyczka Pu- 
zowski (Zawisza) 3,20, oszczep 
Bill (Czarni Radom) 55,27, 400
m Czub (Legia) 51,8, 1.500 m 
Baran (Flota) 4:13,2, dysk Sa­
dza (Zawisza) 48,89, 4 X 100 m 
Legia 44,0, 200 m Kieszek (Le­
gia) 22,9, 800 m Meller (Za­
wisza) 2:01,0, skok wzwyż Za­
wadzki (Zawisza) 175, 110 m
ppł. Wodzyński (Lotnik) 15,3, 
trójskok Rokicki (Legia) 14,05, 
miot Murawski (Zawisza) 45,89, 
3.000 m Krysiak (Legia) 9:55,8.

W punktacji zespołowej zwy­
ciężyła Legia Warszawa 490 
pkt., przed Zawiszą Bydgoszcz 
440 pkt. i Lotnikiem Warszawa 
373,5 pkt. Dalsze miejsca za­
jęły zespoły: 4. Śląsk Wroc­
ław 180 pkt., 5. Oleśniczanka 
122 pkt., 6. Wawel Kraków 105 
pkt., 7. Flota Gdynia 97,5 pkt., 
8. Lublinianka 78 pkt., 9. Czar 
ni Radom 77 pkt., 10. Polonia 
Jelenia Góra 12 pkt. (st)

5 IHIPCa BIP. tCSCW/AMIt IOIC-ICIMA W SCPCCIt {
godz. 16,15 na molo w czasie trwania koncertu estradowego DJ}. TOtöÜZcltOr SpOrfOWy I 
Przyjemnego wypoczynku na Wybrzeżu swym sympatykom życzy Ł ' ' * |
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Cyrk »Warszawa«
zaprasza na

MIĘDZYNARODOWY PROGRAM
SZfi/KI CVmSiGWEJ

Cyrk rozbił swe namioty w GdańsKU na placu 
Zebrań Ludowych.

DODATKO W Y S PEWNY ZAROBEK
zapewni Ci praca w Rezerwie Rejestrowanej w Zarządzie Portu Gdynia.
Zgłoszenia przyjmuje i wygasłe umowy odnawia Wydział Robót Portowych w godzinach od 
8 do 10 z wyjątkiem sobót i świąt. Gdynia -Port, ul. Polska 37, telefon 21/23-18.I 2945-K

DUŻY sad, zabudowania, 
k najodpowiedniejsze ogrod- 
S i nikowi — sprzeda właści-
I

gs
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posłu­

gę zmarłemu
STEFANOWI CHOLEWIŃSKIEMU

szczególnie Komitetom PZPR, Zarządowi 
Miejskiemu SAiW, dyrekcji, POP i Radzie 
Zakł. Zarządu Zieleni Miejskiej oraz innym 
delegatom zakładów, serdeczno podzięko­
wanie składa
G-17935 rodzina

ssiiPsnnsiSäEäB

S. t p.

Alfons Lubslski
zmarł po długiej i ciężkiej chorobie dnia 
1 lipca 1964 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 4 
lipca br. w kościele Serca Pana Jezusa we 
Wrzeszczu o godz. 9. Wyprowadzenie zwłok 
•dbędzie się o godz. 13 z kaplicy cmentar­
nej na Srebrzysku. O powyższym zawiada­
miają pogrążeni w głębokim smutku
18064-G żona, córka, syn i rodzina

MATRYMONIALNE
50.000 klientów, 10.000 mai 
żeństw, 8 lat działalno­
ści Biura Matrymonialne­
go „SYRENKA” Warsza­
wa — Elektoralna 11. Na­
pisz i Ty. Otrzymasz o- 
ferty — informacje.

K-2822

NIERUCHOMOŚCI
DOM jednorodzinny bli­
sko dworea, 4,5 pokoju, 
garaż i ogród sprzedam. 
Informacje tel. 122 Ru­
mia.__________________P-1043
DOM, hektar ziemi sprze­
dam. Gdańsk, Radunica 8, 
poczta Święty Wojciech.

G-17188

ciel, centrum Gdańska, ul. 
Jedności Robotniczej 61.

G-17482

KUPNO

„MOSKWICZA” 407 kupię. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod 17809. G-178Q0
O D P ADY miki, in­
nych tworzyw kupi War­
sztat Przemiałów — War­
szawa, Grójecka 208.

K-2859

LOKALE

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, samodzielne na 
równorzędne lub trzypo­
kojowe małe. Gd.-Siedlce, 
Goszczyńskiego 15-5.

G-17679

PRACA

ADMINISTRACJĘ domów 
przyjmę. Oferty: Biuro
Ogł. Gdynia pod S-17422.

G-17422

Centrala Wytwórczości i Handlu Dewocyjnego 
„ARS CHRISTIANA”

w Warszawie — ul. Ogrodowa nr 37
PROSI O SKŁADANIE OFERT

na artykuły Bożego Narodzenia jak: ozdo­
by choinkowe, szopki, łańcuchy, włosy aniel 
side itp. Oferty należy składać w terminie
do dnia 10 lipca br. 2705-K

ZAPEWNIWYGODĘ — KONIEC KŁOPOT0W

stała' ; telewizorów po gwarancji
DOKONANA PRZEZ ZURiT:

Gdańsk, ul. Heweliusza nr 24 
Gd.-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 128 
Sopot, ul. Bohat. Monte Cassino 44 
Gdynia, ul. Obrońców Wybrzeża 35 a

Niska opłata!

tel. 31-63-65 
tel. 41-35-51 
tel. 51-16-72 
tel. 21-83-23 

K-2863

MĘŻCZYZNA do pracy w 
gospodarstwie potrzebny. 
Gdańsk — Radunica 8, 
noczta Święty Wojciech.

G-17190

ZGUBY

GRABOWSKA Lidia, Lise 
wo, pow. Malbork, zgu­
biła legitymację Miejskiej 
Komunikacji. P-1045
PTASZYŃSKA Gra­
żyna, zgubiła legitymację 
szkolną nr 170, wydaną 
przez Technikum Przetwór 
stwa Owocowo-Warzywne­
go w Kwidzynie. P-1038

RÓŻNE

PANU dr Lucjanowi Gre- 
czko z Łeby, za troskliwe 
i skuteczne leczenie na­
szej matki Konstancji Mi 
iosz, składamy serdeczne 
podziękowania. Miłoszowie 
i Raubowie. F-1046

WYCHOWAWCZYNI kwa­
lifikowana zaopiekuje się 
dziećmi w miesiącu sierp­
niu. Zgłoszenia: Przed­
szkole WPK GG, zajezdnia 
tramwajowa, tel. 41-32-46, 
wewn. 17. G-17736

KDF sprzedam. Cena 14 
tys. zł. Rotta, Kuźnica — 
Hel. 28. P-1018
SAMOCHÖD KDF, moto­
cykl AJS 250 na telesko­
pach, maszynę do pisania 
„Erika” tanio sprzedam. 
Orunia, Jedności Robotni­
czej 72-2. G-17791NAUKA
JAMNICZKA długowłose­
go (suczkę) po złotych 
medalistach sprzedam. — 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldz­
ka 59 m. 4, (po południu).

G-17027

UDZIELAM lekcji angiel­
skiego i konwersacji. Tel. 
51-12-97, Sopot, Kościusz­
ki 33c. G-17811

LEKARSKIE
KUTER 15 m trałowy, po 
kapitalnym remoncie oka 
zyjnie sprzedam. Cena do 
uzgodnienia. Drozdowski,
Kołobrzeg, Próżna 6.

P-1013

SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-12-87. G-16899

SPRZEDAŻ

„WARSZAWĘ” oraz takso 
metr prawie nowy sprze­
dam. Gdańsk. Kartuska 
19-5. G-17796

SPODNIE skórzane oraz 
kombinezon, nowe, moto­
cyklowe sprzedam. Sopot, 
tel. 9*1-23-39. G-17596

KROWĘ młodą po wycie­
leniu sprzedam. Marta Szy 
mańska, Rokietnica — 
Pruszcz Gdański. G-17384

SAMOCHÖD ciężaro­
wy ,,Dodge” po remoncie 
sprzedam. Gdańsk — Ra­
dunica 8, poczta Święty 
Wojciech.____________G-17139
SKUTER „Osa” tanio 
sprzedam. Gdańsk, ulica 
Sw. Ducha 123-125 m. Ib. 
_____________________ G-17138
SAMOCHÖD osobowy z sil 
nikiem zapasowym sprze­
dam. Werblino 27, powiat 
Puck.__________ G-17129

TOKARKĘ kombinowaną 
elektryczną, warsztat sto­
larski, narzędzia stolar­
skie sprzedam. — Wiado­
mość: Gd.-Wrzeszcz, ulica
Kunickiego 29-2, od 15—19.
Ślązak. C-175S8

1129

7528

13744
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AKI piasek, jak 
Łeba, ma chyba 
tylko daleka li­
tewska P o ł ą g a. 
Bia,ły, drobny, syp 
ki, czyściutki. Ru­

chome wydmy zwiedza się 
tylko raz, na plaży nato­
miast — jeżeli pogoda do­
pisze — można spędzić ca­
ły urlop. I to ciągnie ludzi 
do Łeby.

Miasteczko, które liczy 
3.700 stałych mieszkańców, 
potrafi w sezonie przyjąć 
Jednocześnie czterdzieści ty 
«ięcy przybyszów. Zapeł­
nione są domy wczasowe i 
kolonijne, do granic wy­
trzymałości zaludniają się 
małe domki łebiańskie, na 
rozległych obozowiskach nie 
zmieści się już ani jeden 
dodatkowy namiot. Za,ś kie­
rownik ośrodka campingo­
wego „Orbisu” — gdyby 
nawet chciał — nie może 
przedłużyć cudzoziemcom 
pobytu w domkach, o co go 
proszą, bo inni mają je 
dawno za,mówione.

Niedoświadczony obser­
wator, widząc plażę w 
dzień słoneczny początku 
lipca, stwierdziłby, że jest 
na niej rojno. Ale tymcza­
sem bawi tu zaledwie 4.000 
wczasowiczów! Kiedy bę­
dzie czterdzieści tysięcy — 
dopiero jest mrowisko!

Przed trzema laty popsułem 
sobie stosunki z Wojewódzkim

Wydziałem Handlu, wysuwając 
pod jego adresem szereg pre­
tensji w sprawie zaopatrzenia 
Łeby. Nasłuchałem się też wó­
wczas żalów i od kierowników 
sklepów i od wczasowiczów. 
Sam zaś w restauracji czeka­
łem godzinę na m ejsce przy 
stoliku i drugą godzinę na kel­
nerkę.

Czy się to zmieniło na 
lepsze? Może w ciągu tych 
trzech lat — nawet takie 
rzeczy mi się marzyły — 
powstały nowe restauracje, 
nowe bary, kawiarnie? A 
sklepy spożywcze wypełni­
ły się towarami? Nic z tych 
rzeczy.

Przewodniczący Prezy­
dium MRN Edward Bana­
sik i sekretarz Wacław 
Gliński wyliczają, co nowe­
go powstało. A więc CPN 
wybudowała przy wjeździe 
do miasta stację benzyno­
wą i to otwartą przez dzień 
cały do 23! Duże udogod­
nienie dla zmotoryzowa­
nych. Dla pieszych ułożone 
chodnik w Alei Wojska 
Polskiego, którym dochodzi 
się pod samą plażę. Do­
tychczas był jeden fryzjer, 
obecnie przybył drugi — 
sezonowy, prywatny. No, 
i rozwiązano podstawową 
sprawę: zbudowano drugie 
ujęcie wody. A na brak wo­
dy też narzekano.

Przy sposobności mala DY­
GRESJA. Przed trzema laty 
naraziłem się również dyrek­
cji hotelu „Orbis” w Gdańsku, 
domagając się dopuszczenia 
obozowiczów do wody w ośrod­
ku. Kategorycznie odmówiono, 
wysuwając tysiące mało prze­
konujących argumentów. Obec­
nie „Orbis” na obozowisko 
przeprowadził rurociąg ze swe­
go ujęcia. Wzamian za to otrzy 
muje od MRN dla wszystkich 
swoich gości bezpłatny wstęp 
na plażę. OTO, CO MOŻE 
ZDZIĄŁAC DOBRA WOLA !

Ale jak jest z zaopatrze­
niem?

Przewodnicząy jest zado­
wolony. — Oby tak było 
ząwsze — mówi. I twier­
dzi, że się poprawiło. Oczy­
wiście, z mięsem są pewne 
trudności, ale te są wszę­
dzie.

„Informator Socjalny“
lekturą na co dzień

Cenną ł niezwykle po­
żyteczną inicjatywą wyka­
zała Się ostatnio Rada Za­
kładowa PLO, wydając na 
użytek Imarynarzy broszu­
rę pt. „Informator socjal­
ny Rady Zakładowej przy 
PLO”.

„Oddając do rąk związkow­
ców PLO Informator Socjalny 
pragniemy, aby, każdy członek 
ZZMiP mógł bez trudu dowie­
dzieć się (...) o swych prawach 
korzystaniu z opieki, jaką 
zapewnia mu związek. .Chce­
my, aby po przeczytaniu tego 
Informatora wszyscy ci, co je*
■zcze mówią: płacę składki i
co mam z tego — zwrócili 
uwagę na mnogość świadczeń 
socjalnych udzielanych przez 
związek członkom i ich rodzi­
nom...’' — czytamy na wstę­
pie. i

Informator zawiera infor­
macje o takich dziedzinach 
działalności ZZMiP, jak sa­
natoria !i wczasy lecznicze, 
uzdrowiska związkowe, moż­
liwości korzystania z wcza­
sów !FWP, kolonie letnie 
dla dzieci, zakład leczniczo- 
zapobiegawczy PLO, dzia­
łalność Klubu Morskiego Wj
Gdyni, społeczna inspekcja)WAIA... MA... NOSA! 
pracy, zapomogi, (związkowe 
zasiłki statutowe i in.
Umieszczono również infor­
mację na temat ZUS.

Jednym słowem — całość,
bogatego problemu opieki1 N\e wszystko co „war-
socjalnej w jednej Ibroszu- sławskie jes a oma y z-
-7P (która bardzo orzvda nie najwyższej próby. Jed-rze, Która oarazo przyaa j. Teatr Dramatyczny
się rozrzuconym po caiym ma £ WarMawy> który wy-

Zajrzyjmy więc do skle-jwięc nie występują wszę- 
pów. Jest czwartek, a więc dzie.
dzień bezmięsny. W trój- 
mie§cie tego dnia sklepy

W Prezydium MRN pokazy­
wano mi zarządzenie, którego 
mocą GS Nowa Wieś ma prze-

mięsne sprzedają kaszankę, jąć od pss sklep spożywczy, 
wątrobiankę a nawet pew-i spożywczy kiosk, jadłodajnię i 
„ , jr. „ I sezonową kawiarnię. Pismo no­ne rodzaje wędlin. W Łe-jgUo dat* 29 CMrWca. Ale i lip-
bie się je po prostu zamy- ca już zaszła zmiana i prze.ię-
ka. Sklep nabiałowy otwar- c e odłożono na później. Po
z . , t ń . „'4 sezonie,ty jest tylko do 11 i póź­
nym popołudniem. Zaglą­
dam przez szybę. Lady wy­
miecione. Wchodzę do skle-

W przyszłym roku głów­
ny ciężar zaopatrzenia skle 
pów spożywczych spadnie

pu GS. Kierownik infor-ina GS Nowa Wieś. Uzna- 
muje mnie, że brak jest:!no- że dysponentów jest. za 
smalcu, mas^ą, konserw wielu. Ale czy słuszne jest
mięsnych i mięsno-jarzyno- 
wych, sera, kawy, kakao, 
pieprzu, galanterii czekola­
dowej, pierników w czeko­
ladzie...

— Dlaczego brak?
— Nie ma w hurtowni.
Pytam wczasowiczów. Z 

obiadami trudności więk­
szych nie ma, bo sezon się 
nie zaczął. Narzekają na 
brak tłuszczów i kawy. Jaj 
jest pod dostatkiem. Wa­
rzyw też.

Pełnomocnik „GS Nowa 
Wieś z siedzibą w Lęborku” 
(takie jest pełne „brzmie­
nie” instytucji) poinformo­
wał mnie, że w czerwcu 
przydział masła wyniósł 600 
kg (razem z żywieniem zbio 
rowym). W lipcu ma być 
więcej, ale jeszcze nie ma 
rozdzielnika.

Szybko obliczam. W czerwcu 
za taksę kuracyjną wpłynęło 
do kasy miejskiej 45.000 zło­
tych. To tak, jak by około 
1.500 osób przebywało cały młe 
siąc. Zatem 600 kg masła ob­
dzielono ponad 5.000 ludzi. Wy­
padło po dwanaście deko na 
osobę!

Aby nie było nieporozu­
mień: pieczywa jest dosyć, 
mąki, cukru, makaronu itp. 
też. Lepiej, niż w ubiegłych 
latach Łeba jest zaopatrzo­
na w warzywa. W kioskach 
widziałem kalafiory, pomi­
dory, ogórki, marchew, ka­
pustę... Spółdzielnia „Ka­
szub”, która je dostarcza, 
przyrzeka, że warzyw bę­
dzie pod dostatkiem. Braki

że właśnie GS, która nasta­
wiona jest na obsługiwanie 
wsi? Czy nie tu tkwi przy­
czyna tego, że „w hurtowni 
nie ma”? Bo przecież wieś 
raczej nie jest odbiorcą ani 
kawy, ani pieprzu, ani win 
importowanych.

Późnym popołudniem wró 
ciłem do trójmiasta. W so­
pockich „Delikatesach” by­
ło masło (nię zawsze jest!), 
były wina węgierskie i gru­
zińskie, były czekoladki i 
pierniczki w czekoladzie, 
była kawa. Nie było sera. 
Ale może będzie jeszcze w 
tym tygodniu.

Sopot jest kąpieliskiem i 
Łeba też. W Sopocie też (i 
jakże słusznie) narzekamy 
na zaopatrzenie. Ale Kop­
ciuszkiem jest jednak nie 
Sopot, ale Łeba. Czy na­
prawdę nie można nic w 
tej sprawie zrobić?

Władysław MERGEL

Pierwszy „Ryś“ 
z Gdyńskiej Stoczni Remontowej

Pawilon restauracyjny 
ośrodka campingowego 
„Orbis” w Łebie roz­
brzmiewa w sezonie róż­
nojęzycznym gwarem.

(Do artykułu obok).
CAF

Pełnym sukcesem zakoń­
czyły się prowadzone przez 
ostatnich kilka dni próby 
urototypowego holownika 
m/s „Ryś”, który zbudowa­
ła załoga Gdyńskiej Stocz­
ni Remontowej. Jednostka 
ta jest pierwszym holowni­
kiem pełnomorskim o mocy 
maszyn 650 KM, zbudowa­
nym w naszych stoczniach 
remontowych.

M/s „Ryś”, wyposażony w 
silnik spalinowy produkcji 
NRD, wykazuje wysokie wa 
lory nawigacyjne i bardzo 
dobrą stateczność. Podczas 
prób holownik ten uzyski­

wał 10,8 węzła, tj. większą 
szybkość, niż zakładał jego 
konstruktor.

„Ryś” został wyposażony 
w aluminiową nadbudówkę, 
specjalne urządzenie do sa­
moczynnego zwalniania ^ li­
ny holowniczej przy niebez
Piecznych przechyłach stat- miejScowych hitlerow- 
ku oraz gumową odbojnicę rn.

Wdał się w ojca
Zamieszkały w Argenty­

nie 25-letni Horst Adoif 
Eichmann — syn głośnego 
zbrodniarza wojennego, zor­
ganizował przy współudzia-

okalającą kadłub holowni­
ka.

Gdyńska Stocznia Remon­
towa po przekazaniu do u- 
żytku „Rysia” zamierza 
przystąpić do seryjnej bu­
dowy tych holowników.

W każdym człowieku drze-1 liony ludzi! W latach 1966 siągnięciom światowy 
mie chętka poznania'— 1970 dyplomy wyższych ludzie, którzy będą w 

własnej przyszłości. Za u- j uczelni otrzymać ma 100 ty 
chylenie rąbka frapującej sięcy absolwentów, 500 ty-

ców akademię w drugą ro­
cznicę stracenia ojca. Obec­
ni na akademii nosili mun­
dury SA ze swastyką, (jo)

tajemnicy co bardziej cieka­
wi gotowi są płacić wróż­
kom i cygankom. Na szczęś 
cie naiwnych coraz mniej. 
Z kultem Pytii skutecznie 
rywalizuje zdrowy rozsądek 
zamykający się lapidarnym 
,;jak sobie pościelesz, tak się 
wyśpisz”. Naszej młodzieży 
bliższy jest „Sennik współ­
czesny”, niż sennik egipski 
babuni.

JUŻ ZA 6 LAT
YOBRAŹMY sobie, że ży 
jemy już w 1970 roku. 

Do pracy stanęła potężna 
armia młodych ludzi. Co pią

U

sięcy destanie matury zawo 
dowe i ogólnokształcące, a 
około 940 tysięcy młodzieży 
zdobędzie kwalifikacje w za 
sadniczych szkołach zawpdo 
wych.

Zawrotne to liczby, zwła­
szcza gdy się na nie patrzy 
z rodzinnego podwórka, ma 
jąc dość utrapienia z dwo­
ma czy trzema własnymi 
„budrysami”.

LENIWY PROSPERZE — 
DO SZAFY

1VIA minionym niedawno 
1* festiwalu w Opolu na-

Stacja benzynowa czynna do godz. 23.00! Cóż 
to za udogodnienie dla zmotoryzowanych.

„Uczta morderców“ czy widowni?
świecie marynarzom. A mo- stąpił ostatnio w .sopockimże 2 pomysłu Rady Zakła- T^t Letnim, dowiódł 
dowej PLO skorzystają mm gwoją >Ucztą morderców” 
armatorzy, jak np. przed- Andrzeja Wydrzyńskiego, że 
siębiorstwa rybołówstwa mor poziom rozrywki może być
skiego? (n) także wysoki.

Sztuka —• w podtytule 
„Tragedia buffo z trucizną 
w kawie” — traktuje o rze­
czach i sprawach bynaj­
mniej nie rozrywkowych. 
Ale jak traktuje! Nawet 
tak pryncypialny, zdawało­
by się, problem, jak odwiecz 
ny konflikt między dwoma 
pokoleniami można przed sta 
wić w kapitalny i jedno­
cześnie karykaturalny chwi­
lami sposób. Nowoczesna 
córka, tradycyjni rodzice 
,.z dobrego domu”, przypad 
kowy przybłęda z ulicy, któ 
ry okazuje s.ię synem „z nie 
prawego łoża” szanowanego 
pana dyrektora, zakłamany 
i konwencjonalny świat star 
szych oraz spleen i rozcza­
rowanie młodych — wszyst­
ko to autor ubrał w nieba­
nalną formę spektaklu tea­
tralnego.

O wykonawcach pisać wie 
le nie trzeba. Wystarczymy 
mienić: Barbara Krafftów- 
na, Elżbieta Czyżewska, He­
lena Bystrzanowska, Cze­
sław Kalinowski, Wojciech 

sadnieniu nadania tego hono- . . t u chvba od­rowego tytułu podkreślono, że roKora l trocnę cnypa „ou
stający” od reszty Jozef No 
wafe

Zmierzch Brasilii
Wybudowanej kosztem 160 

milionów dolarów nowej sto 
licy Brazylii grozi katastro­
fa: rząd, który doszedł do 
władzy w wyniku ostatnie­
go kontrrewolucyjnego prze 
wrotu. zamierza „przejścio­
wo” przenieść siedzibę cen­
tralnych władz państwo­
wych z powrotem do Rio de 
Janeiro — rzekomo dla za­
oszczędzenia kosztów podró 
ży mężów stanu, mieszka­
jących w Rio i „dojeżdża­
jących” samolotami do od­
ległej o 940 km Brasilii.

(j. <>•)

Dr Ellington
Jeden % najwybitniejszych mu 

rzyńskich muzyków jazzowych, 
65-letnl Edward („Duke”) El­
lington, pianista i kompozytor 
otrzymał doktorat honoris cau­
sa uniwersytetu Milton Colle- 
go w stanie Wisconsis. W uza-

ElUngton „służy zarówno sztu 
42b-la$,l iMżfcęSel”. Ü«)

W sumie jednak — uży­
wając stylu Roberta, czyli 
Wojciecha Pokory — zaba­
wa w dechę! Publiczność 
kwitowała poszczególne kwe 
stie salwami śmiechu. Jak 
rzadko w dzisiejszym tea­
trze! Tempo pierwszego ak­
tu — znakomite, w drugim 
nieco słabnie. Ale to nie 
przeszkadza, żeby opuścić 
Teatr Letni w stanie bez­
troskiej — mimo wszystko 
— wesołości.

To na pewno nie jest przy 
godna „chałtura”, ale pięk­
ny prezent WAIA dla pu­
bliczności Wybrzeża.

Lech NIEKRASZ

ty ze średnim lub wyższym grodzono balladę o Leniwym
wykształceniem! Na jedn 
go inżyniera — trzech tech­
ników. Dwie trzecie to fa­
chowcy z patentami od 
„szczebla” zasadniczej szko­
ły zawodowej aż po politech 
nikę. Można z laką kadrą 
przysłowiowe góry przeno­
sić. Przemysł, handel, rol­
nictwo, transport i wszy­
stkie inne dziedziny życia 
gospodarczego po takim za­
strzyku młodych sił i racjo­
nalnie spożytkowanej wie­
dzy przeżywają wielki re­
nesans...

Ale zanim minie 6 lat, w 
ciągu których dla naszych 
Janków, Tadków i Zoś przy 
gotowywać się będzie miej­
sca pracy, przyszli specjaliś 
ci, konstruktorzy i budowni 
czowie, spędzać będą czas, 
oczywiście, na nauce.

Warto przy okazji przy­
pomnieć, że od chwili wyz­
wolenia aż do ubiegłego ro 
ku, nasze szkolnictwo zawo 
dowe wykształciło dwa mi-

90 lat Uczy sobie ten wehikuł... Jest to najstar­
szy zabytek muzeum tramwajowego w Crich (An­
glia). Po 64 latach spoczynku został wyremonto­
wany i uruchomiony na terenie muzeum.

Prosperze, który w żaden 
sposób nie dał się nakłonić 
do nauki. Wolał siedzieć 
w... szafie. Ano, w końcu 
jego rzecz. Gdyby nie wo­
lał, nie byłoby piosenki. Ina 
czej rzecz się ma z naszy­
mi dziećmi, cząstką składo­
wą demograficznego wyżu.

Każdej matce, każdemu 
ojcu zależy, aby w zdrowej 
korkure •. ji z rówieśnikami 
wytrzymały próbę sil. Nie­
zależnie od zabiegów szko­
ły musimy więc uświado­
mić im tę oczywistą dla do 
rosłych prawdę, że ich szan 
sa w ich własnych rękach!

Od tego, jak rzetelnie przy 
siedzą fałdów nad książką, 
jak popiszą się inicjatywą 
i zręcznością w warsztacie, 
zależy, czy znajdą się w 
100-tysięcznej grupie dyplo 
mantów wyższych uczelni, 
albo w 940-tysiącznej grupie 
ludzi z dobrym fachem w 
ręku, czy też pozwalając się 
wyprzedzić pilniejszym i 
zdolniejszym, poprzestaną 
na ośmiu klasach zreformo­
wanej szkoły podstawowej 
i na nisko płatnej, monoton 
nej, fizycznej pracy nie wy 
magającej kwalifikacji.

KURS NA JAKOŚĆ
11/YSTARCZY nawet po-
*■ bieżnie przejrzeć mate­

riały IV Zjazdu, aby prze­
konać się, iż najbliższe lata 
w całej gospodarce zao­
strzą kurs na jakość. Sko­
ro polski eksport ma wzros 
nąć o 65 procent, z góry 
wiadomo, że fabryki muszą 
produkować artykuły mogą 
ce sprostać wymogom naj­
bardziej kapryśnych klien­
tów. Skoro mamy lepiej za­
rządzać, lepiej planować, 
jeżeli wszelkie nowe maszy 
ny i urządzenia będą od­
powiadać przodującjog 0-5

Truskawka 
w herbie miasfa

Sześćsetletnie miasto Ma­
gnuszew — stolica zagłębia 
truskawkowego — głowi się
nad wybraniem nowego 

m 1 , , , _ .
ytwa-, herbu miejskiego. Miejsco-

rzać, planować i zarządzać,; wi truskawkarze proponują 
muszą być naprawdę doJ umieszczenie na tarczy her- 
swych funkcji rzetelnie przy i bowej podobizny truskawki 
gotowani. Ledwo dostatecz-< , „ , .
ne dyplomy i świadectwa,) ”murzynYa’’ owiem 
formalne „papierki” w rę-. odmiana została wyhodowa, 
kach niedouczonych, nicze- Qa właśnie w okolicy Mag-
go nie załatwią. U progu 
drugiego 20-lecia kraj ocze­
kuje od swej młodzieży pa­
tentów ze znakiem jakości.

I. SOLIŃSKA

nuszewa. Tym bardziej, że 
miejscową gospodę ludową 
już tą nazwą ochrzczono.

(ał)

ioi
Rasz sprzadawca-nasz pan

Sklep „Gedania-Sport”, 
przy ul. Długiej w Gdań 
sku prezentuje elegan­
ckie i wprost szokujące 
nowością gazowe kuchen 
ki turystyczne. Stoi so­
bie takie cudo na wysta 
wie, połączone z butlą na 
gaz, i kusi, aby wejść i 
zapytać przynajmniej o 
cenę. Wchodzę więc i za­
aferowaną, zagonioną, o- 
pędzającą się tłumowi kii 
entów ekspedientkę py­
tam o cenę. Odsyła mnie 
do kierownika, jako że 
mężczyzna bardziej biegły 
jest w problemach tech­
niki. Obok przy dwu la­
dach pozostałe ekspe­
dientki dwoją się i tro­
ją.

Kierownik, postawny 
mężczyzna w rozpiętej 
koszulce, w pozie elegan 
cko niedbałej oparty o 
jakiś sprzęt sportowy, pa 
li papierosa i najwyraź­
niej nudzi się.

— Kuchenki gazowe z 
wystawy kosztują ile? — 
Pytam, porzucając po­
prawność, a starając się 
swą myśl wyrazić możli­
wie lapidarnie, co jedy­
nie gwarantuje, że za­
interesowanie handlowca 
utrzyma się do końca wy 
Uiszczanej myśli.

— Około 300 złotych.
— Około?
— Tak. Dokładnie. 

Jest tam jakaś końców­
ka, grosze.

— Na jak długo wy­
starcza zapas gazu w 
zbiorniku?

— Zdaje się na dwa 
tygodnie, czy trzy, dokła 
dnie nie wiem.

— Teraz zbiornik jest 
napełniony?

— Nie, nie wolno!
— Może być wybuch?
Kierownik błądzi wzro

kiem za oknami po sło­
necznej, pełnej koloro­
wych sukienek ulicy.

— Nie wolno — pow­
tarza jak coś, co mnie 
od technicznego cudu ma. 
lowanego na srebrno i 
czerwono powinno osta­
tecznie odstraszyć. Nie 
zrażony jednakże pytam 
dalej, chociaż moje za­
interesowanie poważnie 
osłabło:

— Gdzie można napeł­
nić?

— W Gdyni.
— Gdynia, o ile wiem, 

jest dość duża.
— W Redłowie, koło 

dworca — precyzuje kie 
równik, puszczając w 
stronę mego ucha elegan 
cki kłąb dymu.

Niestety, ani ton, ani 
nastrój rozmowy nie u- 
sposabiają życzliwie i 
widocznie złoszczę się 
zwyczajnie po ludzku, bo 
zadaję złośliwe pytanie:

— Jak się ta instytu­
cja nazywa? Poza tym w 
Redłowie koło dworca mo 
że być szesnaście insty­
tucji. Adres?

— Jak się jedzie pocią 
giem to widać, zaraz ko­
ło torów. — Kierownik 
też zwyczajnie, jak kie­
rownik, irytuje się, więc 
dalej pytać nie ma po 
co. Dziękuję i wychodzę.

Jak mi Bóg miły, ni- 
gdym przejeżdżając elek­
trycznym, a zdarzało mi 
się to setki razy, nie wi­
dział, żeby koło torów w 
Redłowie napełniano
zbiorniki gazowe do ku­
chenek turystycznych. 
Nie kupiłem też kuchen­
ki, bo po co? Nawet przy 
jej ognisto - czerwonym 
kolorze zupy na campin 
gu nie ugotuję.

J. KOLANO
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TylEco io cEiml 
cyrk „Warszawa“ w'

' -swemu miastu
S

POŁECZNY Korni 
tet do Spraw U- 
porządkowania i 
Upiększania Gdy 
nj podsumował 
już zrealizowane 

we własnym zasięgu czyny 
społeczne gdynien w okre­
sie od i stveznia do 1 lipca 
br. Naprawdę koordynator 
prac na rzecz miasta ma 
się czym pochwalić...

Licznymi dowodami praw 
r1ziwie obywatelskiej posta­
wy gdynian, ich wyrobienia 
społecznego i ukochania 
własnego miasta są trwałe 
pamiątki wykonanych zobo­
wiązań. Zobowiązań podej-

Dwa dni trwały prace 
przy montażu głównego 
namiotu i wybiegów dla 
zwierząt cyrku „War­
szawa” na placu Zebrań 
Lv J owych w Gdańsku. 
Pr^ez ten czas nie próż­
nowali i artyści, ćwi­
cząc dla wprawy swoje 
cyrkowe numery.

Na zdjęciach widzimy 
właśnie, jak Dymitr Ko- 
stiakow uczy białego

araba „stójki” i jak ze­
spół bułgarski Pirunko- 
wa wykonuje gimnasty­
kę akrobatyczną.

Onegdaj wieczorem 
odbył się pierwszy uro­
czysty pokaz sztuki cyr­
kowej w wykonaniu ar­
tystów „Warszawy”. Pro­
gram składa się z trzy­
dziestu kilku numerów, 
są to m. in. tańce ika- 
ryjskie, ekwilibry styka, 
tresura lwów, koni arab­
skich i pony, lot w 
kosmos.

Ogółem cyrk „Warsza­
wa” da w ciągu naj­
bliższych 10 dni około 
14 przedstawień. W na­
stępną niedzielę zakoń­
czy swoje występy w 
Gdańsku.

Fot. Wl. Nieżywłński

,.Przygnębiony Darek”. —
Technikum Wychowania Fizycz 
nego w Oliwie już przed paru 
laty zlikwidowano. Na jego 
miejsce powstało Studium Nau 
czycielskie Wychowania Fis-ycz- 
nego, przyjmujące kandydatów 
po maturze Tak więc sprawa 
dla Ciebie nie aktualna. Ale 
radzimy Ci udać się do Kura­
torium Okręgu Szkolnego (od­
dział szkół zawodowych) w 
Gdańsku, uł. Okopowa 27. Tam 
z pewnością dowiesz się czegoś, 
co Cię może zainteresować.

PAN R. S. z Sopotu. — W
pokoju nr 3 Komendy Miejskiej 
Mp w Sopocie otrzyma Pan do 
wypełnienia specjalny kwestio­
nariusz dla kandydatów do pra 
cy w ORMO. Tam też dowie 
sie Pan dokładnie, jakie są wa 
runki przyjęcia.

Pan M. B. z Gdańska. — Li­
kwidacja pijalni piwa przy ul. 
Kowalskiej w Gdańsku leży 
nam bardzo na sercu. Nieste­
ty, jak dotąd, nie postawiono 
jeszcze przysłowiowej kropki 
nad „i” w tej sprawie. O osta­
tecznej decyzji władz — to jest 
Wydziału Handlu Prez. MRN 
w Gdańsku — powiadomimy z 
pewnością natychmiast swoich 
czytelników. O zniknięciu 
skrzynki na makulaturę przy 
ul. Kamienna Grobla zamiesz-’ 
czarny osobną notatkę.

Gdańscy stoczniowcy
wypoczywała i bawią się
w Pleniewie
Komisja kulturalno-oświa­

towa i młodzieżowa przy 
raazie zakładowej Stoczni 
Gdańskiej organizuje dziś 
i jutro w pięknym ośrodku 
wypoczynkowym stoczni w 
Pleniewie tzw. „dni wypo 
czynku i kultury'5. Ucze­
stnicy tych „dni” będą mie­
li wiele atrakcji, gdyż prze­
widziano interesujące im­
prezy, zawody, wspólne'za­
bawy przy ognisku itp.

Dzi^ tj. 4 bm. w pro­
gramie: ognisko, konkurs
piosenki i tańca dla dzieci 
stoczniowców, zabawa dla 
starszych. Jutro wiele roz­
maitości — gry, zawody 
strzeleckie, lekkoatletyczne, 
pływackie, wyścigi moto­
cyklowe, zawody kajakowe, 
okazja do popisów dla siat­
karzy itd. Naturalnie współ 
zawodniczący o tytuł naj­
lepszych w poszczególnych 
grach i konkursach otrzy­
mają miłe upominki. Sto­
czniowcy przybędą do Ple- 
niewa w zorganizowanych 
grupach lub autokarami, 
które będą kursować od 
godz. 14 do 22 sprzed bram 
stoczni.

Życzymy przyjemnej za­
bawy i miłego wypoczyn-j
ku. (J)

mowanych przez społeczeń­
stwo Gdyni dla uczczenia 
IV Zjazdu Partii oraz X-X- 
lecia Ludowej Ojczyzny.

Do tej porv w zakresie 
gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej zrealizowano 
czyny społeczne wartości 1 
miliona 17 tys;ęcy złotych. 
Dzięki swym mieszkańcom 
miasto otrzymało 50 nowych 
punktów świetlnych rtęcio­
wych ] 8 żarowych, wyre­
montowano fontannę na 
Skwerze Kościuszki, urządzo 
no zieleńce oraz wykonano 
małą architekturę w osie­
dlach wartości 551 tysięcy 
zł, ułożono wiele przewodów 
wodociągowych, uporządko­
wano drogi (łączna wartość 
tych robót — 93 tys. zł), od­
świeżono setki ławek, słup­
ków ulicznych j krawężni­
ków.

Gdynianle kochają dzie­
ci i starają się, by miały 
swoje place zabaw, by u- 
czyły się w czystych, wy­
posażonych w pomoce nau 
kowe szkołach, by mogły 
korzystać z ładnych boisk 
szkolnych. Prace społecz­
ne w dziedzinie oświaty 
wykonane w ciągu 6 mie­
sięcy b. r. przedstawiają 
wartość 872 tysięcy zł. Nie 
zapomina się również o po 
trzebach kulturalnych mie 
szkańców poszczególnych 
dzielnic Gdyni. W czynie 
społecznym wyremontowa 

trzy świetlice oraz przy 
gotowano teren pod plac 
zabaw przv Dzielnicowym 
Domu Kultury w Małym 
Kacku. Wartość prac — 
129 tysięcy zł.
W zakresie kultury fizycz 

ruj m. in. kontynuowano 
roboty na terenach rekrea- 
"vinveh przy ul. Kieleckiej. 
Ogółem wykonano prace 
wartości 131 tysięcy zł.

Dużą pomoc okazano mi a 
stu w dziedzinie zdrowia. 
Pięknie uporządkowano te­
reny wokół szpitala redłow­
skiego. Mali mieszkańcy Do 
mu Dziecka na Oksywiu o- 
trzymali wymarzoną weran 
dę. Sporządzono w czynie 
społecznym dokumentacje 
na przebudowę urządzeń 
ciepłowniczych dla szoitala 
w Redłowie oraz wykonano 
wiele innych robót. Placów­
kom z resortu s’użby zdro­
wia ofiarowano prace war­
tości 74 tysięcv złotych.

Społeczny Komitet do 
Spraw Uporządkowania i U- 
oiększania Gdyni melduje: 
.Nasz bilans 6 miesięcy ro­
ku 1964 to czyny społeczne 
wartości 2 milionów 214 ty­
sięcy zł!”.

Gratulacje dla Społecz­
nego Komitetu — duże 
brawa dla wszystkich gdy 
nian, którzy przyczynili 
się do osiągnięcia te j pięk 
nej sumy, przeliczającej 
na złotówki ofiarność spo 
łeczeńsiwa na rzecz swe­
go miasta!

Mar.)

Pnihwała porzly
Adres na liście, wrzu­

conym do skrzynki w 
Bielsku Białej, brzmiał 
następująco: „P. Z. Stan­
kiewicz, ul. Targ Drzewi­
ny REDAKCJA”. To 
wszystko. To jest właści­
wie nie wszystko, ponie-- 
waż ten list do adresatki

Uwaga!
♦ Przyszłym lokatorom
♦ nowego budynku VIII/8 
t w osiedlu na Stogach 
$ Wielkich przypominamy,
♦ że wręczenie kluczy do
♦ mieszkań odbędzie się
♦ dziś o godz. 13 w świet- 
i licy ADM przy ul. Sien- 
j nej. Lokatorzy nowego
♦ domu nr 5 na osiedlu 
I przy ul. Piastowskiej
♦ spotykają się na iden- 
l tycznej uroczystości, dziś
♦ o godz. 14 w świetlicy
♦ DZBM przy ul. Piastow-
♦ skiei

naprawdę doszedł i tó 
nawet bardzo szybko. Mo­
że zasługą było tu nie- 
wprawne pismo małego 
Maciusia z kolonii (na 
odwrocie napisał ,,kolo­
nia letnia TPD z Gdań­
ska”), może inteligencja 
naszych pocztowców, a 
może nade wszystko ich 
dobre serce? Nie mamy 
pojęcia, ale bardzo pocz­
towcom dziękujemy za 
ten list i na ich, pocztow­
ców, cześć wypisujemy 
uroczystą pochwalę.

(ir.)

Halo, tu 31-45-17! 
Wczasowicze I turyści donoszą...

W Sopoce...
...dziś na kortach tenisowych 

o godz. 19 (w razie deszczu — 
w niedzielę o tej samej go­
dzinie) wystąpi popularny ze­
spól „NIEBIESKO-CZARNI” 7 
Michajęm Buranp, Czesławem 
Niemenem, Wojciechem Kordą, 
Adriana Rusowicz i Krzyszto­
fem Klenczonem na cze'sy Za­
powiada Piotr Janczarski. Bi­
lety w kasach „Orbisu” i Tea­
tru Letniego, a od godz. 17 w 
kasach na kortach.

Dodatkowe popołudniowe
przedstawienia

„Uczty morderców“
— odwołane

Z przyczyn niezależnych od 
organizatorów, przewidziane na 
dziś i jutro dodatkowe spek­
takle popołudniowe „Uczty mor 
derców” — tragedii buffo An­
drzeja Wydrzyńskiego, granej 
w sopockim Teatrze Letnim — 
nie odbędą się.

Normalne spektakle w dniach 
* —8 bm. rozpoczynają się o 
godz. 20.

Bilety sprzedaje „Orbis”, 
Balt-Tourist i kasa Teatru Let­
niego (w godz. 12—20).

Druk GZG zam. 1461 A-T

TEATRY
GDANSK, Opera. „Konrad 

Wallenrod”, g. 19. SOPOT Teatr 
Letni, „Uczta morderców” — 
godz. 20. Korty tenisowe — 
„Niebiesko - Czarni”, godz. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, „Zamek 
na Czorsztynie”, g. 19.15.

* * *
GDANSK, plac Zebrań Lu­

dowych, Cyrk „Warszawa” — 
g. 19.

KINA
GDAŃSK „Leningrad”, „Słód 

kie życie” — wioski, od 18 
lat — godz. 10, 13.15, 16.30, 19.45. 
„Kameralne”, „Dyliżans” — 
USA, od 12 lat, godz. 15.30,
17.45, 20. „Piast”, „Ali i wiel­
błąd”, II seria, ang., od 9 1., 
g. 16; „Madame Sans Gćne”, 
wl., Od 18 1. g. 18, 20. „Drukarz” 
„Grzesznicy bez winy”, radź., 
od 16 1., g. 19; „Najmniejszy 
buntownik”, USA, — od 12 
lat — godzina 17. „Przyjaźń”, 
„Mansarda”, polski, — od 14 
lat — godz. 17, 20. „Pano­
rama”, „Dwa złote colty”, USA 
Od 16 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Mo- 
tlawa”, „Wojna trojańska” wl. 
od 12 1., godz. 15.45, 18, 20.15. 
„Żak”, „Życie nie jest ła­
twe” — włoski, od 16 1., g.
16.30, 18.30, 20.30. „Gedania” — 
„Skąpani w ogniu” — polski, 
od 12 lat — godzina 18, 2Cę 
„Powiernik pań”, fr., od 12 lat, 
g. 16, 18, 20. „Wrzos”, „Kryp­
tonim Cicero”, USA, od 12 1., 
godz. 16.15, 18.15, 20.15. „Włók­
niarz” — nieczynne. „Zo­
rza”, „Yokmok”, polski, od 16 
lat — godz. 16, 18, 20. „Kos­
mos”, „Wojna trwa”, wł., g.
15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Dwa 
złote colty”, USA, od 16 lat, 
godz. 15.30, 18, 20.30. „Bajka”,
„Ubranie prawie nowe”, poi., 
od 16 I. g. 18, 20; „Sprawa piło 
ta Maresza”, poi., od 12 lat, 
g. 10, 12.30, 15. „Tramwajarz”, 
„Uczta wigilijna”, hiszp., od 16 
lat, g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Prawo ł bezprawie”, ang., od 
18 lat, g. 16, 18, 30.

OLIWA „Delfin”, „Gwiazda 
szeryfa”, USA, od 12 1., godz.
15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Życie
prywatne”, fr., od 18 1., godz. 
10, 12.15, 14.30, 16.45, 19, 21.30.
„Bałtyk”, „Wyspa tajemnicza, 
ang. od 12 1. g. 15.45, 18, 20.15. 
„Letnie”, „Cartouche - zbójca”, 
fr., g. 22.15,

GDYNIA „Warszawa”, „Ży­
cie prywatne”, fr., od 18 lat, 
godz. 10. 13.45, 16, 18.15, 20.30.
„Goplana”, „Serce i szpada”, 
fr., od 12 godz, 10, 12.30,
15.30, 18, 20.30. V,Atlantic” —

„Źródło trzech prawd”, fr„ od 
16 1., g. 15.50, 18.10, 20.30. „Fa­
la”, „Wszystko dla psów” — 
ang., od 16 1., g. 16, 18, 20. „Ma­
rynarz”, „Naprawdę wczoraj”, 
poi. od 16 1. g. 18, 20. „Neptun” 
„Ranny w lesie” — polski, 
od 16 lat — godz. 16, 18, 29.
„Promień”, „Cinderella”, USA, 
od 7 1., g. 35.30; „Romeo i Ju­
lia”, ang. od 16 1., g. 17, 19.30. 
„Mimoza”, „Rodzai miłości” — 
ang., od 18 lat, godz. 16, 18,
20. „Mewa”, „Mój drugi oże­
nek”, po!., od 16 1., godz. 20. 
„Klubowe” 'niecz. „Iskra” — 
niecz. „Jagienka” (Mały Kack) 
„Przygody Tomka Sawyera”, 
USA, od 7' 1., g. 17; „Tysiąc 
oczu dr Mabuse”, NRF, od 16 
lat, g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Pecho­
wiec na prerii”, USA, od 12 
lat, g. 18, 20.

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 4 lipca 64 r.

SOBOTA
LOKALNE:

13.00 Prognoza rybacka, 13.02 
Muzyka i komunikaty, 16.05 Pa 
wel i Pedro z gd. politechniki, 
16.30 Poezja „To jest złoty 
Szerszeń”, 17.00 Polskie zespo­
ły, 18.00 Muzyka jazzowa, 18.30 
Felieton z dzwonkiem, 18.35 
Koncert życzeń, 20.57 Serwis 
rybacki.

OGÓLNOPOLSKIE:

10.00 Muzyka rozrywkowa, 
11.40 Ekonomiczny problem ty 
godnia, 12.15 Piosenki węgier­
skie, 12.35 „Urząd a człowiek”, 
13.10 „Kultura pilnie poszuki­
wana”, 13.45 Koncert popular­
ny dla wczasowiczów, 14.45 
„ Błękitna sztafeta”, 15.30 Dla 
dzieci słuch. pt. „Latorośle” 
wg powieści W. Sieroszewskie­
go, 18.50 Felieton, 19.05 Muzy­
ka 1 aktualności, 19.30 „Maty­
siakowie”, 21.00 Z kraju i ze 
świata, 21.27 Kronika sporto­
wa, 21.40 Gra poznańska 15-tka 
radiowa, 22.00 Radio-kabaret 
„Trzy po trzy”, 23.00 Muzyka 
taneczna, 2.00 Hymn i koniec 
audycji.

NIEDZIELA
LOKALNE:

10.00 „Ale baba I 40 rozbójni­
ków” — ode. IV — „Lekcja pa­
triotyzmu”. 16.00 Komunikaty 
gier liczbowych. 16.02 „Me­
dal”, obrazek słuchowiskowy 
B. Justynowicza. 20.30 „Pijaw­
ka”, 20.57 Serwis rybacki, 21.42 
Z boisk i atadionów. 22.20 O

stoczniowym sporcie optymi­
stycznie.

OGÖLNOPOI.SKIE:
10,30 Zespół „Dziewiątka”. 

12.10 Poranek symfoniczny.
13.15 Felieton dr J. Żabińskie­
go. 13.30 „Moskwa z melodią i 
piosenką słuchaczom polskim”.
15.00 Dla dzieci słuch. H. Ja­
nuszewskiej pt. „Kaprys Kró­
lowej Marysieńki”, 16.30 Kon­
cert chopinowski. 17.05 Felie­
ton. 17.15 Śpiewa Państwowy 
Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk”.
19.00 Rewia piosenek. 19.30 —
„Klub 60”. 22.00 Ogólnopolskie
wiadomości sportowe. 22.30 Mu­
zyka taneczna. 23.00 „Ze świa­
ta opery”. 23.30 Muzyka ta­
neczna. 23.50 Ost. wiadomości.
24.00 Hymn i koniec audycji.

T9El-EWt3F.JIA
na dzień 4 lipca 1964 r. 

SOBOTA
10.00 „Miłe panie” — film 

fab. prod. ang. od lat 16. 10.50 
Przerwa. 17.10 Program dnia.
17.15 Program tygodnia. 17.30 
Sprawozdanie z międzynarodo­
wych zawodów lekkoatletycz­
nych o Memoriał B-ci Zna- 
mieńskich (transmisja z Mo­
skwy). 19.00 „Wody naszej zie­
mi” — film z serii „Disney­
land”. 19.50 „Dobranoc”. 20.00 
Dziennik TV. 20.30 „Tygrys 
strzela pierwszy”, film krótko- 
metr. 20.50 „Klaps” — magazyn 
aktualności filmowych. 21.20 — 
„Mile panie” — film fab. prod, 
ang. od lat 16. 22.10 Wiadomo­
ści. 22.25 „Kim jesteś Gala- 
teo?” — operetka Fr. Suppć.

na dzień 5 lipca 1964 r. 
NIEDZIELA

9.55 Program dnia. 10.00 Re­
portaż z Galerii Tretiakowskiej
— tr. z Moskwy. 10.30 Przer­
wa. 11.55 Program dnia. 12.00 
Koncert z zamku Vajdahunyad 
w Budapeszcie. 13.30 „Król Ma­
ciuś I” — film fab. prod, pol­
skiej. 15.00 „Niedzielna biesia­
da”. 15.46 „Spacer po Rydze”
— film krótkometr. prod. radź.
16.15 „Koralowa rafa” — film 
z serii „Dziwy morza”. 16.40 
„Rzeszowskie spotkanie” — 
public. 17.20 Sprawozdanie z II 
dnia międzyn. zaw. łekkoatl. 
o Memoriał B-ci Znamień- 
skich (tr. z Moszkwy). 19.00 — 
„Wielka gra” — teleturniej.
20.00 „Dobranoc”. 20.10 Dzien­
nik TV. 20.40 „Szalone lata — 
Paryż 1920 r.” — progr. roz­
rywkowy. 21,40 „Sportowa nie­
dziela”. 22.10 Sprawozdanie fil­
mowe z meczu piłki nożnej o 
Puchar Rappana „Szombierki”
— CS Wiedeń”. 22.40 Omówie­
nia programu.

Dziś tylko o dwóch 
sprawach; najpierw o Tea­
trze Letnim w Sopo­
cie. Pani K. Z. z Kra­
kowa wybrała się tam oneg­
daj. Jej mężowi powiedzia­
no w kasie, że już nie rna 
biletów w cenie 25 zł. Po­
prosił więc o te po 30 zł. 
Nie znali rozkładu wnętrza, 
więc nie wydał im się taki 
straszny rząd osiemnasty. 
Ale po wejściu na saię 
stwierdzili. że posiada ona 
w sumie 24 rzędy, siedzieli 
zatem na szarym końcu, 
choć według cennika 'na po­
zostałe 6 rzędów są dwie ce­
ny: po 25 i 20 zł.

Jakież było ich zdziwie­
nie i zaskoczenie, gdy stwier 
dzili, że miejsca za nimi 
świecą pustką. A przecież 
w kasie oznajmiono im, że 
wszystkie bilety w cenie 25 
zł są już sprzedane... Są­
dzimy że dla kierownictwa 
Teatru Letniego nis będzie 
rzeczą trudną . sprawdzić, 
lak było rzeczywiście. Dla 
jasności: było to 2 bm. na 
występie zespołu Teatru 
Dramatycznego.

Przy tej okazji jeszcze jed 
na uwaga pani K. Z.: jak 
wiadomo nasz Teatr Letni 
znany jest ze swej „orygi­
nalnej” budowy (płócienny 
namiot), jak również i z te­
go, że docierają do wnętrza 
wszystkie odgłosy z ruchli­
wej ulicy Powstańców War 
szawy. Czy nie należałoby 
— a to przecież dopiero po­
czątek teatralnego sezonu — 
pomyśleć a wzmocnieniu 
„słyszalności” w dalszych 
rzędach. O jakimś izolowa­
niu od zewnętrznych hała­
sów mowy być nie może, ale 
chyba zamierzony efekt o- 
siągnąć można przez odpo­
wiednią radiofonizację.

Druga sprawa — to zao­
patrzenie na plaży w Jelit­
kowie. Istniejąca tam restau 
racja z reguły nie posiada 
takich podstawowych arty­
kułów, jak bułki, herbata, 
kawa (tłumaczenie; brak wo 
dy). Obiady smakują tak, 
jak by były sprzed kilku 
dni. Wątpliwości budzą też 
niektóre ceny. Np. roztrze­
paniec z porcją starych ziem 
niaków kosztuje w Jelitko­
wie 4.70 zł.

Takich braków nie złago­
dzi bardzo miła i uprzejma 
obsługa ze strony barma­
nek. O tym wszystkim do­
nosi nam pan Jerzy Witków 
ski, pracownik resortu han­
dlu zagranicznego w War­
szawie. A my wyrażamy >na

| dzieję, że kierownictwo je- 
litkowskiej restauracji zba­
da przyczyny tak złego zao­
patrzenia swej placówki i 
wyciągnie z tego praktycz­
ny wniosek: cudów nie wy­
magamy, ale żądanie zaopa 
trzenia w podstawowe arty­
kuły jest chyba uzasadnio­
ne i możliwe do zrealizowa­
nia.

Wszystkim wczasowi­
czom, letnikom i tury­
stom przypominamy, że 
teł. 31-45-17 jest do ich 
dyspozycji codziennie w 
godzinach 11—13.

W, okazfi
M ędzynarodowego 

Dnia Spółdzielczości
...dziś o godz. 18 w < 

sali Opery Bałtyckiej 
odbędzie się uroczysta 
akademia zorganizowana 
przez Wojewódzką Spół­
dzielczą Komisję Współ-' 
pracy w Gdańsku. W, 
programie artystycznym 
— opera Wł. Żeleńskie-' 
go „Konrad Wallenrod”.

Dziś poznajemy się
w Non-Stopie
Dziś O godz. 17.30 rozpoczyna 

się w Non-Stopie inauguracyj­
ny bal pt. „POZNAJMY SIĘ”. 
W programie przewidziano m. 
in. konkursy (np. na refleks), 
pierwsze ujęcia filmu kręcone­
go o Non-Stopie oraz występy 
kabaretu Sza-Ko (Szaciło-K.o- 
walskij.

Jutro o godz. 10 Non - Stop 
gościć będzie najmłodszych wi­
dzów na pierwszym programie 
dziecięcym — w programie 
atrakcje, konkursy, bajki i za­
bawy.

wtee
D Z I S

...o godz. 17 w salonie wysta­
wowym GTPS w Operze Bał­
tyckiej otwarcie wystawy gra­
fiki Ireny Kuran-Boguckiej.

DO 9 BM....
...w kinie „Znicz” we Wrze­

szczu wyświetlany będzie film 
panoramiczny, stereofoniczny, 
prod. USA, pt. „Dwa złote col­
ty”. Film dozwolony jest od 
lat 16.

„KWADRATOWA”
Z A P R A S Z A...

...na wieczorki jazzowe, ta­
neczne i big-beatowe we wtor­
ki, środy, czwartki, soboty i 
niedziele od godz. 20 do 24. 
Gra zespół „Flamingo”, śpiewa 
Stefan Nowakowski. Adres klu 
bu: Wrzeszcz, ul. Siedlicka 4.

„BĄBELKI” INFORMUJĄ...
...że ze względu na odbywa­

jące się w tym miesiącu obozy 
szkoleniowe do 2 sierpnia ni* 
będą organizowane masowe wy 
cieczki niedzielne. Najbliższa 
wycieczka przewidziana jest W 
dnia 8—9 sierpnia.

UWAGA!
Oddział miejski Związku In­

walidów Wojennych zawiada­
mia członków związku, że są 
do odebrania sorty munduro­
we, otrzymane jak0 dar z je­
dnostki wojskowej.

W LIPCU...
...z uwagi na okres urlopów 

inkasenci Zakładu Energetycz­
nego rejonu Gdynia nie będą 
odczytywać liczników, ani po­
bierać opłat u odbiorców ener­
gii elektrycznej i gazu w Gdy­
ni oraz u odbiorców energii e- 
Iektrycznej na terenie powia­
tów: Wejherowo i Puck.

Ina

KRASNOLUDKI 
NIE ZROBIĄ

Na podwórzu domów nr 
2, 3 i 4 przy ul. Czerwo­
nych Kosynierów w Gdań­
sku od zimy leży ogromna 
hałda wyrzuconego z ko­
tłowni popiołu i żużlu. Loka 
torzy domów nie mogą o- 
twierać okien, gdyż na­
tychmiast wnętrza miesz­
kań powleczone są tumana­
mi czarnego pyłu. Na co 
czeką zarządzająca tymi 
posesjami administracja ko 
lejowa? Chyba nie na po­
moc krasnoludków...

W SPRAWIE 
MAKULATURY

Jeszcze przed paroma 
miesiącami obok wieżowca 
przy Kamiennej Grobli 9 w 
Gdańsku stała duża, zielo­
na skrzynia — pojemnik na 
makulaturę. Pewnego dnia 
skrzynia tajemniczo znikła,, 
a z nią i dobre chęci miesz 
kańców, starających się oca 
lić od zniszczenia stare ga­
zety, książki — cenny dla 
przemysłu surowiec.

PIWO Z MYSZKĄ
Trzej nasi czytelnicy od­

kryli niedawno w butelce 
piwa,, kupionego w kiosku 
„Przodownika” przy ul. Len 
dziona we Wrzeszczu, au­
tentyczne myszki. W jaki 
sposób gryzonie dostały się 
do butelki, podobno mytej 
i napełnianej pod automa­
tem — dowiemy się zapew­
ne od producenta „piwa z 
myszką” — gdajńskie^o bro­
waru— (ad)

w Gdsnsku i Sopocie
W GDAŃSKU w dniach 

i 8 bm, o godz. 20 w sal 
Klubu Studenckiego „2ak”, ! 
w SOPOCIE w dniach 9, 10 
11 bm. o godz. 21.30 w sal 
Teatru Letniego wystąpi go 
ścinnie znakomita aktorki 
warszawska HALINA MIKO 
ŁAJSKA.

Mikołajska wystąpi w rec' 
talu pn. „LISTY PANNY DI 
LESPINASSE”, przygotowany« 
przez teatr STS z Warszawy

Bilety wstępu nabywać moż 
na OD DZIŚ we W'szystkicl 
oddziałach „Orbisu” i w „Bałt 
Tourist” w Gdańsku oraz u 
kasie Teatru Letniego w So 
pocie w godz. 12 — 21.30.

Z kroniki 
wfpasifcćw

Na ul. Podwale Grodzkie i 
Gdańsku przy dworcu PKP, n 
ruszający z przystanku tram 
waj linii nr 7 najechał z tył 
tramwaj linii 8 prowadzon 
przez motorniczego Jana S 
Oba tramwaje zostały uszko 
dzone a 3 pasażerów odniosł 
obrażenia i zostało opatrzonych 
w Pogotowiu Ratunkowym.

Na moście Siennickim 
Gdańsku Jan B. prowadząc sl 
ter „Osa” nr rej. GK 9863 p 
trącił w czasie wyprzedzania 
werzystę Franciszka S. Row 
rzysta doznał lekkich obrażę

5-letni Jarosław M. wyb 
nagle na jezdnię ul. K. Maj 
we Wrzeszczu i wpadł pod 
tocykl SHL nr rej. GA 1907, 
wadzony przez Antoniego 
Chłopiec z lekkimi obrażę 
mi przewieziony został do ! 
tala Wojewódzkiego.

We Wrzeszczu na ul. Gru 
waldzkiej motocykl w FM 
rej. GK 6280 prowadzony prz 
Kazimierza Z. najechał na t 
autobusu „San” nr rej G 
0164. Oba pojazdy zostały us 
kodzone.
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